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W sprawie kredytu hipotecznego 
dla włościan.

Rzemieślnik, kupiec, drobny spekulant 
lub urzędnik,. jednem słowem mieszkaniec 
miasta, zaciągając pożyczkę dla celów pro­
dukcyjnych, czy dla zaspokojenia nagiej po­
trzeby; ma najczęściej możność w stosunko­
wo krótkim czasie spłacić dług zaciągnięty 

drobnemi ratami.
Pieniądz, włożony w zakupno surowego 

materyalu i opłatę czeladnika, wyswobadza 
się i wraca z zyskiem do rąk rzemieślnika, 
po wykonaniu zamówienia lub sprzedaży 
produktu, po kilku tygodniach lub najdłużej 
po paru miesiącach.

Drobny kupiec lub spekulant, zaciągnąw­
szy pożyczkę na kupno partyi towaru, wy­
najęcie lokalu, nie sprzedaje tej partyi towaru 
całęmi latami lecz najczęściej po paru lub 
kilku miesiącach jest w możności zwrócenia 
pożyczki, gdyż pieniądz mu do rąk wrócił.

Wreszcie urzędnik lub doktor, literat lub 
nauczyciel po zaspokojeniu nagłej lub więk­
szej potrzeby jest w możności, przyciągnąwszy 
nieco pasa, ograniczywszy swe potrzeby ze 
stale i regularnie napływającego wynagrodze­
nia za swą pracę, drobnemi ratami spłacić 
dług zaciągnięty w stosunkowo krótkim 
czasie.

Zasadniczo innemi są potrzeby kredyto­
we mieszkańca wsi.

Włościanin lub drobny dzierżawca, za­
ciągający pożyczkę na kupno inwentarza, 

budowę chałupy, na przykupienie gruntu lub 
sprowadzenie sztucznego nawozu, musi cze­
kać długo, aż mu ziemia zwróci włożoną 
pracę i pieniądz a tern samem da możność 
zwrócenia pożyczki.

Tu nie w ciągu tygodni lub miesięcy, 
lecz dopiero pó latach całych objawia się 
podniesienie wydajności pracy po zwiększo­
nym nakładzie.

W ciągu roku rzemieślnik i handlarz 
kilkanaście razy obróci pożyczonym kapitałem, 
urzędnik kilkanaście razy otrzyma wynagro­
dzenie za swą pracę, rolnik — raz tylko. 
Cykl obrotu: pieniądz — towar — pieniądz, 
na roli jest kilkakroć dłuższym, niż w mieście 
tempo życia wytwórczego powolniejsze, stąd 
i kredyt musi być kilkakroć dłuższym, niż 
w mieście, musi być długoterminowy, kil- 
koletni.

Instytucye samopomocy kredytowej, za- 
spakające potrzeby krótkoterminowego kre­
dytu przeciętnego mieszczanina, opierają się

wyłącznie na jego' zdolności wytwórczo- 
zarobkowej, na jego charakterze, a więc 

punktualności i uczciwości, warsztat jego 
pracy najczęściej nic nie wart lub mało co, 
poręka osobista dwóch takich jak on sam 
biedaków najczęściej ma znaczenie jako oce­
na jego zalet osobistych i wytwórczych.

Instytucye samopomocy kredytowej za­
dowolić się tern powinny, gdyż są instytu- 
cyami wzajemnej pomocy, zadowłjjić się tern 
mogą, gdyż dokładna i osobista najczęściej 
znajomość zdolności zarobkowych i zalet 
osobistych, klienta, krótki termin, na jaki za­
ciąganą jest i w ciągu którego może być 
spłaconą pożyczka, dostatecznie zabezpiecza­
ją towarzystwo od strat; jedynie nieprzewi­
dziana utrata zdolności zarobkowych członka, 
lub jego śmierć może narazić towarzystwo 
na straty, jedyna więc dodatkowa i wystar­
czająca gwaraneya, to ubezpieczenie od Wy­
padku i śmierci — polica ubezpieczeniowa. 
Zadowolić się wreszcie poręką osobistą towa­
rzystwo musi, gdyż trudno wieść na hypo- 
tekę człowiekowi, który jej -nie ma.

Warsztat rolnika — ziemia, w stosunku 
do. jego pracy przedstawia dość znaczną 
wartość, długoletni termin, na który zostaje 
zaciągniętą pożyczka, a raczej w ciągu któ­
rego może być spłaconą, zmusza do ostro­
żności, fizyczna niemożność- wobec rozpró­
szenia terytoryalnego członków towarzystwa, 
poznania gruntownie ich zdolności wytwór­
czych i charakteru, zniewala wreszcie do szu­
kania poręki rzeczowej.

Szewc i krawiec, drobny handlarz, le­
karz lub urzędnik już są proletaryuszami, 
wielka zmiana w ich położeniu majątkowem 
na ogół zajść nie może, nie mając warsztatu 
pracy, mogą się oni i towarzystwo nie oba­
wiać, że go utracą, zarabiać będą po kilku
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miesiącach mniej więcej to samo co obecnie, 
gdy przeciwnie w zdolności zarobkowej wło­
ścianina może zajść olbrzymia stosunkowo 
zmiana, zdolność jego wytwórczo - zarobko­
wa stoi w stosunku prostym do ilości i ja­
kości ziemi, którą posiada. Włościanin posia­
dający dość gruntu, jest w stanie zarobić 
tyle, że nietylko odsetki, lecz i kapitał po­
woli wypłaci, włościanin, który gruntu nie 
ma, lub go ma za mało, jest w stanie w na­
szych stosunkach zarobić tylko tyle, aby 
nędznie wegetować, nietylko nie ma z czego 
długów wypłacać, ale niema z czego żyć po 
ludzku, ma tylko z czego umierać — z głodu- 
Że więc zdolność wytwórczo-zarobkowa wło­

ścianina stoi w stosunku tak ścisłym do ilo­
ści ziemi, którą posiada, że pożyczki z na­

tury rzeczy muszą być długoterminowe, 
dlatego pożyczki włościańskie oparte na zie­
mi — muszą być hypotekowane.

(Dok. naśt.)

Sprawy przemysłowe.

SALEZY BORNSTEIN. .

W kwestyi ankiety
dla pmiaysłn Królestwa i Gallcyl.

Paryż, 20. lipca 1904.
Hasło rzucone przez p. Górskiego 

w kwestyi nawiązania stosunków handlowych 
między Królestwem a Galicyą wymaga oczy­
wiście poza czysto platoniczną polemiką prasy; 
bliższego fachowego omówienia. To te? na­

leży przedewszystkiem przyklasnąć ruchliwej 
redakcyi Przemysłowca za powziętą w tej 
mierze inicyatywę a następnie spodziewać się, 
iż niejedna myśl z ogłoszonej przez nią an­
kiety przyczyni się ' do wyświetlenia, jeśli 
nie wszystkich zrazu, to przynajmniej głów­
nych punktów.

Jak już słusznie zauważyła Gazeta han­
dlowa, w sprawach handlowych niepodobna 
powodować, się pobudkami opartemi jedynie 
na „sentymentach" i wobec tego, należy głó­
wnie zważyć, czy w obec obowiązujących 
w Austryi ceł ochronnych zamiar ten z góry 
nie napotyka na trudności.

Pomijając jednak na razie'kwestyę ceiną 
w Austryi, przytoczę jako ważny już ponie­
kąd przyczynek do rzekomej sprawy, wia­
domość, którą wyćzytuję z petersburskiego 
organu Promyszlennyj Mir zgodnie z którą 
z dniem 14. lipca obowiązywać zaczyna w Ro- 
syi nowe prawo o zwrocie opłat celnych 
za materyały użyte na przygotowanie wy­
wożonych za granicę wyrobów weł­
nianych i bawełnianych.

Wysokość zwrotu wynosić ma dla przę­
dzy surowej I< 5’30 ża pud, dla przędzy zaś 
farbowanej K 5'55 do 6, 10 za pud.

Nie znam ani cen, ani wartości moraw­
skich tkanin, które też Gazeta handlowa prze­
ciwstawia łódzkim, lecz wiadomo mi —- a znam 
Łódź doskonale — iż w ostatnich czasach wy­
roby łódzkie pod żadnym względem nie ustę­
pują zagranicznym.

Kaszmiry tów. akc. M. Silberstein 
i perkale produkcyi bawełnianej łódzkiej, nie 
mówiąc już o barchanach, chustkach i t. d., 
śmiało mogą współzawodniczyć z wyrobami 
nawet francuskimi i angielskimi, a jako 
najlepszy dowód przytoczyć możnaby fakt, 
iż na rynkach azyatyckich głównie w Per- 
syi takowe — o ile sądzić wypada z donie­
sień konsularnych — z powodzeniem poczy­
nają rugować wyroby przemysłu angiel­
skiego.

Kwestya zatem zaaklimatyzowania — że 
się tak wyrażę — wyrobów przemysłu łódz­
kiego w Galicyi, zwłaszcza Wobec nowego 
prawa zwrotu opłat celnych, czyli t. zw. ceł 
zdawkowych, nie powinna być absolutnie 
poczytywaną jako bardzo trudną i mogłaby 
może przy inicyatywie rozumnie ze strony

łódzkich przemysłowców pojętej wejść 
na drogę konkretnego urzeczywi­
stnienia.

Pozostaje kwestya kredytowa.
Z obszernych artykułów p. H. Weissa, 

pomieszczonych ostatnio w Przemysłowcu 
sprawa ta szwankuje nieco w Galicyi.

Z nitki do kłębka i tym sposobem sta­
rania nasze będą w przyszłości uwieńczone 
pomyślnym i ze wszechmiar wielce pożąda­
nym rezultatem.

Olejarnictwo jako przemysł drobny.
(Ciąg dalszy.)

Zwrócić tu muszę uwagę obywateli wy­
dzierżawiających młyny na korzyści, jakieby 
osiągnąć mogli, połączywszy -młyny, swe 
z olejarniami. Zważywszy, że przy istnieją­
cej, a zwykle tak mało wyzyskanej sile wo­
dy, możnaby niewielkim kosztem umieścić 
w młynie maszyny potrzebne do olejarni 
i zastosować do ich obrotu nadmiar siły wo­
dnej — zdaje. się, iż żadna nie zachodzi 
przeszkoda do połączenia jednego, przemysłu 
z drugim.

Mają one przytem pewną wspólność ze 
sobą — klientela obydwóch składa się z wło­
ścian, którym byłoby dogodniej w jednem 
miejscu zaspokajać główne swe potrzeby — 
mianowicie przerabiać ziarno na mąkę, kaszę 
i olej. W razie zaś, gdy młyn nie posiada 
zbywającej wody, to uwzględniwszy, że 
młyn pozostaje bezczynnym, gdy olejarnia 
powinna być w ruchu, -połączenie jej z tymże 
byłoby ekonomicznem wyzyskaniem wody, 
którejby nie potrzeba, jak dotychczas, w bra­
ku roboty na młynie, bezużytecznie opusz­
czać.

Olejarnie konne. Przebieg fabrykacyi 
jest ten sam, jak i w olejarniach ręcznych, 
ż tą tylko różnicą, iż siemienia nie susży się 
przed mieleniem, ponieważ olejarnie konne 

Ze śKiafa posfępu fecfinihi i tcynalazków.
Technika ot boju o światło.

(Ciąg dalszy).

(Cud słońca — bój z ciemnością — pierwszy gazometr — płomienna 
droga — żarówki i światło Auera — lampa Nersta — hygiena światła — 
zimne światło — elektryczność i światło — niewidzialne fale — molekuły 
i atomy — zimne światło przyszłości — fotobakterye — fluorescencya - 
promienie ciemne — materya promienista — Rad Polonium — promienie 
Beąuerella—odkrycia Maryi Skłodowskiej Curie — promienie Blondlota— 

promieniowanie uczuć i myśli.)

A więc nowe promienie przechodziły przez drzewo i tekturę 
a zatrzymały się na innych ciałach.

Doświadczenia stawały się, jak widzimy, coraz bardziej zaj- 
mującemi.

Wiedząc, iż nieznane światło nie znajduje przeszkody w drze­
wie, profesor umieścił kliszę w kasetce, jak to zwykle czynią fo­
tografowie przed ekspozycyą w aparacie i postawił pomiędzy nią 
a rurą pudełko, zawierające łańcuszek. W ten sposób otrzymano 
oryginalną fotografię: pudełko drewniane nie wyszło wcale na 
kliszy, lecz tylko sam łańcuszek, który jak gdyby wisiał w po­
wietrzu.

Przekonał się prof. Róntgen, że tajemnicze drgania przeni­
kają z łatwością ciało ludzkie, lecz nie kości; na odnośnem 
zdjęciu widać było szkielet ręki i pierścionek, muszkuty zaś wy­
glądały, jak delikatna mgła, zaledwie dostrzegalna.

Dla rontgenowskich więc promieni zwanych także promie 
niami X, których własności dziś są już powszechnie znane, nie 
ma ciała nieprzeźroczystego, nie dziw więc, że znalazły one bez­
pośrednie zastosowanie i w chirurgii.

Jeżeli nowe światło przenika ciało ludzkie, a zatrzymuje się 
na kościach i metalach, to bardzo łatwo używać go, jako środka 
djagnostycznego.

Każde zboczenie w szkielecie można widzieć na kliszy, nie 
uciekając się do zwykłych sposobów badania. Kula, tkwiąca 
w ranie, odrazu daje się więc tym sposobem odszukać bez son­
dowania, które jest prawdziwą torturą; połknięty pieniądz, igła 
lub inny jaki przedmiot, wychodzi równie dokładnie po zdjęciu 
fotograficznem i uwalnia pacyenta od groźnych dla życia badań 
wnętrzności.

Fotografia przy pomocy promieni X uczyniła już dziś nad­
zwyczajne postępy; nie dość, że czas pory został wielokrotnie 
skrócony, ale dzięki ulepszeniom w budowie rurek można już 
dziś zdejmować na płycie wszystkie części ciała ludzkiego, takie 
nawet, jak udo, ramię i klatka piersiowa z wewnętrznymi orga­
nami. — Fotografia górnej części tułowia, może być wykonana 
przy 10 minutowej ekspozycyi; ramię wymaga tylko 3 min. kilku­
miesięczny embrjon ludzki 10 minut.

Najciekawszą była atoli fotografia całkowitego szkie­
letu żyjącego człowieka, wystawiona przez A. Wehr- 
sena w 1896 r.

Prof. Marey dowiódł eksperymentalnie możliwości zastoso­
wania promieni Roentgena do wyszukiwania wewnątrz czaszki 
obcych ciał zwłaszcza pocisków z broni palnej. — Fotografie te



posiadają dostateczną siłę do zmielenia suro­
wego ziarna. Jako typ podobnego zakładu 
niechaj służy następujący szkic, zdjęty z je­
dnej z olejarni znajdujących się w mieście 
Piotrkowie:

Przez pionowy wał drewniany przecho­
dzi belka, na której jednym końcu osadzony 
jest kamień, obracający się około belki, jako 
swojej osi. Drugi koniec belki służy do za­
przęgu dwóch koni, które podobnie chodzą 
jak w zwykłych maneżach przy młocarniach. 
Na tym samym wale osadzone jest koło try­
bowe, poruszające cewkę. Koło trybowe 
i cewka tak samo są urządzone, jak to czę­
sto w młynach wiejskich można widzieć, — 
przypuszczając zaś u czytelników znajomość 
podobnej trahsmisyi sił, bliższe jej wyjaśnie­

nie sądzę tu zbytecznem. Przez cewkę, wał 
żelazny, ruch z wału głównego przechodzi 

na tarczę obrotową i na koła żelazne konie­
czne. Tarcza obrotowa przenosi pasem ruch 
na walce, na które z pierwszego piętra sypie 
się siemię. Koła koniczne resp. tarcza obro­
towa przenosi ruch na ogrzewacz siemienia. 
Drągi łączą się za pomocą linki u windy — 
tak, iż robotnik nie porusza drągów ręką, 
ćo wymaga wiele siły i bardzo jest nużącem 
— lecz przez windę, na którą sznur nawi­
nięty ciągnie drągi. W olejarni tej czynni są 
dwaj robotnicy, wszystkie maszyny obsługu­
jący. Na walcach przegniata się siemię lnia­
ne lub rzepak. Właściwe zaś mielenie odby­
wa się na kamieniu’ pionowym (kollergangu). 
Kollergang ten jest pierwotnej konstrukcyi: 
podgarniacze źle funkcyonują, a do wybiera­
nia mąki trzeba albo konie resp. Całą olejar­
nię. zatrzymać, albo chodzić w kółko za koń­
mi i nabierać mąkę do kubełków.

Zmielone siemię składa się do skrzyni, 
skąd się stosownie do potrzeby wyjmuje i od­
powiednią miarką do wielkości przyszłych 
makuchów nabiera. Parnik albo ogrzewacz 
ma 5 przedziałów, a w każdym mieści się 
ilość mąki na pojedyńczy makuch. Do prasy

kładzie się 5 makuchów, z których każdy po 
wytłoczeniu oleju waży 5—6 funtów.

Olejarnia taka przerabia głównie rzepak 
lub siemię lniane rosyjskie, zawierające więk­
szy procent oleju, niż nasze. Nadmienić przy­
tem należy, iż olejarnia ta, z wyjątkiem kilku 
tygodni przed zbiorem rzepaku, cały rok jest 
czynną, w zimowej porze zaś często praca 
odbywa się dniem i nocą. Rzepak zakupuje 
się jednorazowo na rok cały, olej zaś w więk­
szych partyach idzie na Warszawę i Ce- 

| sarstwo.

Olejarnia rzeczona przerabia na dobę rze­
paku 40—-45 pudów, przyczem otrzymuje się 
około 35—36 % oleju.

Jakie są zyski tej olejarni, nie mam do­
kładnych wiadomości, sądząc jednak z za­
możności właściciela i stąd, że w ciągu lat 
kilkunastu założył w Piotrkowie drugą podo­
bną olejarnię, umieszczoną w dużym muro­
wanym domu — zdają się one dość zna- 
cznemi. (C. d. n.)

Z przemysłu królestwa.

Wyroby galanteryjne z drzewa
i eksport ich do cesarstwa.

(Dokończenie.)

Południe Królestwa posiada pewną ilość 
drzewa bukowego, dalej olszyna, dającą się 
dobrze politurówać, również zbyt drogą u nas 
nie jest, jesion, aczkolwiek rzadki, dałby się 
również zastosować do fabrykacyi takich wy­
robów, dalej drzewo lipowe byłoby tu także 
pożądanem, na tańsze wyroby (n. p. utensy­
lia kuchenne) możnaby używać sośniny. Dro­
biazgi z twardych gatunków drzewa n. p. 
z dębu, drzewa gruszkowego, grabiny, uzy­
skałyby ńa rynku wyższą cenę sprzedażną. 
Bardzo użyteczne do fabrykacyi różnych wy­

robów galanteryjnych drzewo bukowe mo­
żnaby również sprowadzać z Galicji i Węgier 
(okolice Trenczyna).

Z kolei przechodzimy do dwóch następ­
nych punktów, a mianowicie do kwestyi ryn­
ków zbytu na wyroby galanteryjne i do za­
rysu organizacyi przedsiębiorstwa, które chcie- 
libyśmy ujrzeć . w kraju. Kraje zachodnio­
europejskie z ich rozwiniętym przemysłem 
i handlem, z udogodnieniami komunikacyj- 
nemi i pocztowemi, przedstawiają dla tego 
rodzaju drobnych wyrobów lepsze warunki, 
niż Królestwo, a tembardziej Cesarstwo. Kraje 
zachodnie mają bogatsze mieszczaństwo, dzie­
siątki tysięcy biur i kantorów, i dziedzicznie 
przekazywany z pokolenia na pokolenie po­
ciąg do ozdabiania mieszkania.

Natomiast Państwo Rosyjskie posiada 
inne dogodne warunki, które możnaby rów­
nież wyzyskać. Warunki te stanowią: tanie 
strefowe taryfy kolejowe, centralizacya najza­
możniejszej ludności w nielicznych, w po­
równaniu z zagranicą, miastach, no i wre­
szcie.... cechujący ludy słowiańskie popęd do 
rzeczy nowych, a przytem ozdobnych.

Mniemamy więc, że założenie w War­
szawie fabryki wyrobów galanteryjnych 
z drzewa stanowiłoby niezły interes finan­
sowy dla przedsiębiorców. Szczupłość miejsca 
nie pozwala nam na drobiazgowe omówienie 
warunków założenia i prowadzenia takiej fa­
bryki, ograniczymy się zatem na kilku uwa­
gach ogólnych.

Założona w Królestwie fabryka wyrobów 
galanteryjnych z drzewa winna być zaopa- 
rzoną w odpowiednie maszyny do obrabiania 
surowego materyału i w piec do suszenia de­
sek — wtedy fabryka zakupywaćby mogła 
drzewo w większych partyach w kraju lub 

zagranicą.
Oprócz zapasów drzewa wskazanemby 

tu było zakupywanie w dużych ilościach 
ozdób metalowych, gdyż wtedy możnaby je 
nabywać po bardzo nizkiej cenie.

dają nadto możność postawienia diagnozy w suchotach. Tkanki
płucne, zniszczone przez tuberkuły, ulegają zwapnieniu, wapno 
atoli jest dość złym przewodnikiem dla promieni X; miejsca do­
tknięte chorobą wychodzą 
galne na fotografii.

W Anglii promieni 
X używają dziś pocz­
towi urzędnicy celem 
wykrywania w posył­
kach zamkniętych nie- 

zadeklarowanych' 
przedmiotów. Na pły­
cie fotograficznej odra- 
zu widać zawartość 
pudełka tak, iż podej­
ście staje się zupełnie 
niemożliwem.

Niedość na tem — 
Fernand Rannez 
przy pomocy promie­
ni Roentgena, potrafił 
wykryć zafałszowanie 
mąki, ehleba i innych 
spożywczych materya­
łów mineralnemi do-

więc jako ciemne plamy, łatwo dostrze-

Ryc. 5. 
Becguerel w pracowni.

mieszkami, takiemi, jak np.: gips, piasek etc. Bułka, upieczona 
z mąki, zafałszowanej w ten sposób, rzuca znacznie grubszy cień 
na kliszę, aniżeli bułka z dobrej mąki.

Wyniki badań nad promieniami X. spowodowały uczonych 
do dalszych badań, doświadczenia Niewęgłowskiego, dalej 
G. Ie Bon’a wykazały, że pod działaniem światła słonecznego,' 
rozmaite ciała wysyłają „ciemne światło", a słynny uczony H. 
Bequerell przeprowadził badania, czy też wogóle ciała fluory­
zujące i fosforyzujące nie wysyłają promieni Róntgena.

I oto oczom badacza odsłoniło się nowe, zdumiewające 
zjawisko niewidzialnego promieniowania Uranu (metal nader 
rzadki) i jego połączeń chemicznych.

Najrozmaitsze połączenia uranowe odznaczają się właści­
wością wysłania promieni, które nazwano „promieniami Bec- 
querella“.

Wiele minerałów uranowych jest naturalnemi źródłami owego 
promieniowania, jakoto: smoła uranowa, mika uranowa, kleweit, 
euxenit, samarskit, autunit. Tajemniczość tego zjawiska potęguje 
się tembardziej, że promieniowanie to jest ciągle i stateczne, 
nie słabnące pod wpływem czasu.

Jestto więc sprawa wprost senzacyjna, ogłoszenie tych zjawisk 
jest mniej więcej temsamem, jak gdyby ogłoszono, że istnieje piec, 
który grzeje z jednakową wciąż siłą, pomimo, że nikt do niego 
nie wkłada ani węgla, ani drzewa, ani żadnego materyału opa­
łowego, że ktoś posiadł lampę naftową, płonącą nieprzerwanie 
jednakowo jasnym płomieniem, przyczem w rezerwoarze nafta 
na stałym pozostawałaby poziomie, lub, źe znaleziono chleb nigdy 
nie wyczerpujący się, pomimo, że stanowił on stały pokarm 
człowieka, (Ciąg dalszy nastąpi.)



Fabryka dzieliłaby się mniej więcej na 
następujące oddziały :

stolarski, 
lakierniczy, 
tokarski — z fabryką lasek i cygarni­

czek,
snycerski,
rysunkowy, 
wypalania na drzewie, 
mozaiki drzewnej i 
ślusarsko-mechaniczny.
Obszernie zastosowany podział pracy po­

zwoliłby w krótkim czasie dojść każdemu 
pracownikowi do doskonałości w swoim zawo­
dzie, zastosowanie w niektórych oddziałach 
systemu płacenia od sztuki zachęciłby pra­
cowników do gorliwości. Na miejscu byłoby 
również wypłacanie gratylikacyi za nowe po­
mysły, rysunki, modele, oraz gratyfikacyi dla 
pracowników, których robota odznaczałaby 
się czystem i starannem wykonaniem.

Fabryka mogłaby otworzyć własne sklepy 
w Warszawie i Petersburgu, oraz (z czasem) 
w Łodzi i kilku większych miastach Cesar­
stwa. Nadto sprytniejsi pracownicy mogliby 
być wysyłani dla otwierania sklepów czaso­
wych na jarmark w Niżnim Nowogrodzie, na 
kontrakty kijowskie i do więcej uczęszcza­
nych miejsc kąpielowych i kuracyjnych 
w Królestwie, Krymie i na Kaukazie.

Sklepy stale w Warszawie i Petersburgu 
mogłyby jednocześnie prowadzić sprzedaż 
detailiczną na miejscu i hurtowną — na za­
potrzebowania kupców z prowincyi. Celowem 
byłoby również zbieranie adresów osób, zaj­
mujących wyższe stanowiska społeczne i urzę­
dowe w Królestwie i Cesarstwie i wysyłanie 
im ilustrowanych katalogów. Zlecenia z pro­
wincyi sklepy załatwiać by mogły za zalicze­
niem pocztowem lub kolejowem.

Początkowo fabryka mogłaby poprzestać 
na kilku gatunkach wyrobów; stopniowo, roz­
szerzając zakres swego działania, wprowa­
dzałaby coraz to nowe przedmioty.

Dla zwiększenia obrotów w sklepach fa­
brycznych możnaby wprowadzić w nich do­
datkowo sprzedaż galanteryi metalowej, mate- 
ryałów piśmiennych etc. Możliwie częste zwie­
dzanie sklepów w Cesarstwie i na prowincyi 
przez delegowanych z Warszawy kontrolorów, 
śprężysta administracya, bardzo staranny do­
bór personalu, ogłaszanie konkursów na nowe 
motywy i rysunki, wyznaczenie tantyemy dla 
personalu sklepowego, byłyby wprost konie­
cznymi warunkami rozwoju nowego przed­
siębiorstwa.

Należałoby również, przy eksporcie do 
Cesarstwa, stosować motywy i rysunki ro­
syjskie, nie zaniedbując jednocześnie moty­
wów i wzorów zakopiańskich i zachodnio- 
ęuropejskich, i prowadzić dokładną statystykę, 
jakie wyroby w' danej miejscowości najchę­
tniej są nabywane. Statystyka taka byłaby 
źródłem bardzo pożytecznych wskazówek na 
przyszłość.

Nie wątpimy, że udałoby się uzyskać od 
sfer decydujących podniesienie cła na galan- 
teryę zagraniczną, a może nawet i pewną

zniżkę taryfy kolejowej na wysyłane do Ce­
sarstwa nasze wyroby.

Może rzucona tu myśl podjętą zostanie 
przez kogoś, co ją w czyn wprowadzi, 
a wtedy kraj zyska z czasem nową gałęź 
przemysłu, która, choć przedstawiałaby małą 
tylko cząstkę naszego dorobku przemysło­
wego, nie zasługuje w dzisiejszych -warun­
kach na pozostawienie jej odłogiem.

{Przegląd bankowy}. Jan Szyc.

Ruch przemysł.-handlowy

W rubryce tej pomieszczamy: Zapo­
trzebowania firm, dostawy i projektowane 
przedsiębiorstwa, budowle i t. p., dalej 
poszukiwane i oferowane zastępstwa tak 
w przemyśle jak i w handlu.

Zapotrzebowania:
Drzewo opalowe. Skarb wojskowy zakupi wię­

kszą ilość drzewa opałowego w miękkim 
i twardym gatunku dla magazynów zaopa­
trzenia wojska w. Krakowie, Bochni, Oło­
muńcu i Tarnowie.

Słoma i siano. Dla magazynu zaopatrzenia 
wojska w Opawie, zakupi skarb wojskowy 
słomę i siano w znacznej ilości. Termin po­
wyższych ofert upływa z dniem 10. sier-

Belem ubezpieczenia dostawy materyałów 
faszynowych (wiklowych i lasowych) dla 
budowli wodnych na rzecze Sanie, odbędzie 
się dnia 22. sierpnia b. r. w c. k. kiero­
wnictwie budowy regulacyi Sanu pisemna 
rozprawa ofert.

W Celu oddania przedsiębiorstwa dostawy szu- 
t ru na gościńcu państwowym w bocheńskim 
okręgu budowniczym wiatach 1905, 6 i 7 
odbędzie się dnia 22. sierpnia w Starostwie 

1. bocheńskiem licytacya ofertowa.
C. k. lntendentura wojskowa io korpusu 

w Przemyślu stara się o drzewo i węgiel 
kamienny dla wojskowych magazynów 
w Przemyślu, Gródku, Jarosławiu, Łańcucie, 
Rzeszowie, Dcmbicy, Stryju i Samborze. Ter­
min kontraktów kupieckich upływa z dniem
16. sierpnia o 10. w południe dla pierw­
szych czteru miast, dla dalszych 22, sierpnia 
1904 o 10. przed południem.

Zarza.d główny tow. Rólek rolniczych we 
Lwowie (Kopernika 10) uprasza obywateli 
rolników, mających do sprzedania nasienie 
grochu pastewnego, wyki kosmatej i, piasko­
wej, hreczki, gorczycy białej, choćby w ma­
łych ilościach (nic wagonowo), aby zechcieli- 
próbki wraz z ofertą nadsyłać pod podanym 
adresem.

Drzewo. Jedna z firm w Palermo poszukuje 
domu dla dostawy znacznych ilości drzewa

Skóra. Pewna firma w Tunisie pragnie nawiązać 
stosunki z fabrykantami skór.

C. k. Dyrekcya kolei państw, w Krakowie 
rozpisuje ofertę na dostawę i montowanie 
żelaznej konstrukcyi dachu, słupów 
żelaznych, kominów. Termin wnoszenia 
ofert kończy się dnia 6. sierpnia o 12. 
w południe.

Dyrekcya kolei państw, w Krakowie rozpisuje 
dostawę 135.000 klg oleju rzepakowego 
do oświetlenia. Oferty należy wnieść naj­
później do 12. godziny w południe dnia 

31. sierpnia br. Bliższych informacyi udziela 
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie.

6xport pługów i młynków do czyszczenia. 
Austryacki „Orientverein“, podaje do wia­
domości, że posiada dobre informacye doty­
czące esportu pługów dla jednego państw 
bałkańskich.

Przemysł teatylny. Agentura czynna od lat 
dziesięciu na rynkach Kopenhagi, poszukuje 
następujących towarów: materye bawełniane, 

, materye na ubrania i okrycia,, dywany, 
materye na meble, płótna, koszule, bluzy, 
oraz wyrobów trykotowych wszelkiego 
rodzaju.-

Przemysł żelazny. Agentura w KJedyolanic 
poszukuje zastępstwa firmy mogącej dostar­
czyć kosy i sierpy (uprasza o cenniki).

Przemysł skórzanny. Firma wyprawiająca 
skóry na wierzchy i podeszwy, może mieć 
odbyt przez agenturę w Beyrucie, która 
poszukuje zastępstwa tych produktów.

Przy6ory do pisania wszelkiego rodzaju 
(papier, ołówki, pióra, atramenty, laki i t. p.) 
zakupi zaraz eksportowa firma wiedeńską, 
której agent objeżdża stale, wschód.

Bliższych informacyi udzieli z najwię­
kszą gotowością Redakeya „Przemysłowca".

Sprawy techniczne.

K. FOLKIERSKI.

Żelazno-betonowe progi kolejowe.
Jedną z ważniejszych kwestyi w konser- 

wacyi kolei żelaznych, stanowią progi — słu­
sznie też zauważył pewien inżynier, mówiąc: 
„Droga żelazna podobną jest do prawdziwego 
organizmu, który się utrzymuje ciągłemi na­
prawami, " gdyż ciągle* podlega przyczyhom 
niszczącym";

Znane są starania dążące do utrwalenia pro­
gów drewnianych jakoteż, zrazu -uważane za 
stanowiące nieoceniony postęp różne systemy 
progów żelaznych. I te ostatnie celu nie do­
pięły, co spowodowało p. M. Flamache, in­
żyniera dróg i mostów do orzeczenia:

„Nie znam nawierzchni żelaznej, w któ- 
rejby nit trwale siedział". Zauważono bowiem, 
że pod wpływem drgań otwory dla śrub 
i nitów odkształcały się.

Obecnie celem poszukiwań inżynierskich 
jest wynalezienie myteryalu nie odkształcają­
cego się pod wpływem sił zewnętrznych, 
ogniotrwałego i nie podlegającego wpływom 
atmosferycznym.

Gzem są progi drewniane w razie poża­
ru, dowieść może smutne doświadczenie pa­
ry skiej kolei podziemnej.

Skoro ani drzewo ani żelazo nie dały 
rzeczywiście dobrych wyników, udano się do 
żelazo-betonu.

Próby trwają już 4 lata i choć jeszcze 
stanowczego orzeczenia wydać nie można, 
zauważyć należy, że dotychczasowe wyniki 
są nader zadowalniające.

Próby przedsięwzięto w różnych krajach. 
Przypatrzmy się im po kolei:Chylewski,HrubyiSp.

dawniej Władysław Niemeksza

Biuro techniczne 
i zakład instalac.

WE LWOWIE
Koftrailfa 15i, lip.



Hiszpania:
P. Uncibi inż. wojskowy, prowadzący 

czasopismo „El cemento armado" opatento­
wał system progów, które obecnie próbuje 
Towarzystwo kolei północnej w Hiszpanii, 
na stacyi w Barcelonie.

Uzbrojenie polega na czterech prętach po­
dłużnych — dwa górne i dwa dolne, połą­
czone są poprzecznie drutami, w trójkąt. Szy­
nę umocowano na progu za pomocą śrub 
wchodzących w drzewo zatopione w betonie.

Próg ten ma kosztować około 8.50 kor. 
dla kolei normalno torowych*).

•) Autor-wy nalazća pisze o swej patentowa­
nej metodzie fotografii w barwach naturalnych.

(Przyp. Red.)

W Hiszpanii próbują również progi ..dla 
kolei o szerok. toru 1'0 m, systemu Zubiza- 
rotta et Calzada, o rozmiarach l’68 X 020X 
0’13 m. Utwierdzenie szyn wykonuje się jak 
powyżej. Uzbrojenie składa się: l)'z dwóch 
żelaz-płaskich 12X3 mjm ułożonych wedle 
dwusiecznych przecinających się, dolnej pod­
stawy;

2) z dwóch ram z żelaza okrągłego 

3 m/m średnicy jedna u górnej podstawy, 
druga u- dolnej, są one zamknięte;

3) z prętów łączących ramy 46 strze­

mion z żelaza płaskiego 12X3 m!m w czte­
rech rogach progu i około połowy długości 
i z dwóch strzemion z żelaza płaskiego wło­
żonych między poprzedniem a wiążących 
wszystkie pręty dolne lub górne ram.

(c. d. n.)

kronika techn. i przem.

Koks do pieców odlewarnianyeh.
Stahl und Eisen z 1. maja zajmuje się 

tą sprawą z powodu, że fabryki maszyn żą­
dają dla swych odlewami koksu grubego, uwa­
żając koks drobny za nieodpowiedni. Ponie­
waż koks gruby musi być tak wytrzymały, 
by w czasie transportu nie pokruszył się, 
trzeba do jego wyrobu używać węgla tłustego, 
który jest rzadki i drogi; na Śląsku, gdzie 
takiego węgla nie ma, wyrabiają koks z wę­
gla chudszego, prasowanego przed koksowa­
niem. Z węgla takiego otrzymuje się koks 
znacznie tańszy, lecz kruchy, nie dający się 
przenieść na miejsce użycia w większych ka­
wałkach. Złe wyniki przy użyciu drobnego 
koksu, t. j. trudność topienia i większe zu­
życie opalu, pochodzą z nieodpowiedniej kon- 
strukcyi pieca, a więc za małej powierzchni 
dysz, za wysokie ciśnienie powietrza w piecu 
i za wysokiej warstwy masy przerabianej 
w piecu. W takich warunkach spalenie koksu 
jest niezupełne z powodu niedostatecznego 
dopływu powietrza, które przytem za szybko 
piec przepływa, a skutkiem zbyt wysokiej 
warstwy żaru odbywa się w górnej jego czę­
ści szkodliwa redukcya bezwodnika węglo­
wego na tlenek węgla, ze znaczną stratą 
koksu zpotrzebowanego do tego procesu. Jako 
najodpowiedniejszą formę uważa autor arty 
kułu piec cylindryczny bez zwężenia, o śre­
dnicy wewnętrznej około 850 mfm, a nie po­
niżej 700 m/m, o powierzchni dysz wyno­
szącej połowę wewnętrznej średnicy pieca, 
przyczem wyloty dysz mają być szerokie 
a nizkie, ciśnienie zaś powietrza takie tylko, 
aby mogło pokonać opór warstwy wypełnia­
jącej piec.

Elektryczne wybijanie kart wzorkowych 
dla krosien tkackich omawia Briinner Mo- 
natschrift fiir 7extil-Industrie z 15. kwie­
tnia.

*) Progi, żelazna kosztują około 10'50 kor.

Początek maszynom takim dał Szczepa­
nik ; w jego maszynie przesuwał się po wzo­
rze złożonym z punktów przewodzących prąd 
i nieprzewodzących, kontakt, który na pun­
kcie przewodzącym zamykał prąd pobudza­
jąc elektromagnes wprawiający w ruch stem­
pel wybijarki lub platynę w maszynie Jac- 
quarda. Wybijarka Sczepanika, podobnie jak 
i inne jego wynalazki tkackie teoretycznie do­
brze obmyślane, nie dała się praktycznie za­
stosować. Obecnie zbudował Zerkowitz w Brad- 
ford, maszynę do elektrycznego wybijania, 
w których zapomocą elektromagnesów przesuwa 
się rygle, przenosząc nacisk na poszczególne 
stemple wybijarki. Zamykanie prądu odbywa 
się również przy pomocy wzoru i kontaktu. 
Wzór wykonany jest na blasze, pokrytej 
w punktach nie mających przepuszczać prądu 
warstwą szelaku lub jakiego innego ciała izo­
lującego — inne punkta są odkryte. Maszynę 
Zerkowitza można stosować zarówno do bi­
cia kart jak i do podnoszenia platyn w ma­
szynie Jacquarda ; czy się ona okaże w pra­
ktyce dobrą, czy jak maszyna Szczepanika 
pozostanie tylko dowcipnym pomysłem, okaże 
przyszłość. Dr. Anczyc.

Doświadczenia z belkami betonowemi na 
wstrząśnienia.

Wykonane w Bostonie opisuje W. Spof 
ford w „Beton u. Eisen" (1904 str. 46). 15 
bleek betonowych o wymiarach 6" x6"X 30" 
próbowano po 30 dniach. Z tych trzy leżały 
przez ten czas na wolnem powietrzu nie na­
rażone na drgania; te wykazały wytrzyma­
łość ha zginanie bókgclm1, inne umieszczone 
w rozmaity sposób na mostach, kolei wznie­
sionej itd., tak, że były poddane, począwszy 
od 3 godzin po wykonaniu, aż do próby, cią­
głym wstrząśnieniom. Tamte wykazały wy­
trzymałość 63, 52, 60 i 57 •- kg/cm1, azatem 
nie wykazały doświadczenia żadnego wpływu 
wstrząśnień na wytrzymałość.

Odlewnictwo.
Dodatek poświęcony temu działowi 

w Stahl u. Eisen z 15. maja zawiera na­
stępujące artykuły: Formowanie rozgałęzienia 
grubej rury (obejmujące formowanie rdzenia 
z gliny, a na nim zapomocą koszulki — mo­
delu w obu razach przy użyciu szablonu, 
zrobienie formy i przygotowanie -jej do' od­
lewu), opis suszarni w odlewami fabryki 
„ Wulkan “ w Szczecinie (której urządzenie 
nic nowego nie przedstawia) — maszyny po­
mocnicze odlewarnie (maszyny fornierskie 
z przeciąganiem modelu pod spód płyty, prze- 
siewaczki do piasku z sześciobocznem na po­
ziomej osi umieszczonem sitem, przesiewaczki 
o sicie plaskiem, poziomem, poruszane zgę- 
sżczonein powietrzem, maszyna do mieszania 
piasku, maszyna do formowania rdzeni ż śli­
makiem doprowadzającym piasek do rurki 
formowej, wreszcie ręcznie i mechanicznie 
poruszane przyrządy do docinanianadlewków), 
skrzynia do formowania krzywych rur, — 
opis eksplozyi formy do odlewu twardego 
walca o wadze 6.000 kg, przyczem wytry­
skający strumień płynnego żelaza odebrał ży­
cie 6 ludziom, a 5 ciężko poparzył. W tym 
wypadku wlane do formy żelazo zrobiło so­
bie otwór do otaczającego mokrego piasku, 
wskutek czego wytworzona nagle para wy­
wołała wybuch. Na zakończenie umieszczony 
jest artykuł statystyczny o wywozie żelaza 
z różnych państw.

Samowypróżniające się wagony.
Wozy takie mają zastosowanie do prze­

wozu szutru, kamieni, węgla, rudy itd. i nie 
potrzebują do wypróżnienia się pomocy ludz­
kiej, lecz przez otwarcie klap wyładowują się 
same na obie strony wozu po pochyłych po­
wierzchniach. Przy budowie ich muszą być 
uwzględnione następujące warunki: 1. aby 
samwagon był możliwie lekki i pozwalał na 
umieszczenie 15—20 ton towaru; 2. aby wy­

próżnianie go było możliwe na obie - strony;
3. aby przy dużej pojemności zarówno śro­
dek ciężkości jak i wierzch wozu leżały nk> 
żliwie nisko i 4. by całkowita długość wago­
nu była wyzyskana na pomieszczenie to­
waru. Z opisanych konstrukcyi wozów Ja- 
kobsa, Talbota, Schoena, Godwina, Hunta,. 
Zypen & Chaliera, z których każda ma swoje 
zalety, zwraca uwagę typ ostatni, przezna­
czony do wyładowania całych pociągów.. 
Przez odpowiednie urządzenie przy wozach > 
i przy torach, otwierają się w pewnym do. 
tego przeznaczonem miejscu kolejno klapy 
przechodzących wozów, tak, że pociąg cały 
bez współudziału człowieka wypróżnia się 
w kilku minutach. Podany rachunek wyka­
zuje, że z powodu zaoszczędzenia pracy 
i czasu przy wyładowaniu, wozy mogą być 
znacznie częściej używane i taniej obsługi­
wane, niż zwykłe, wskutek czego koszta za­
łożenia i ruchu wykazują przy ich użyciu 
znaczną oszczędność.

Tkaniny asbestowe
nabierają od czasu pożaru teatru w Chicago*  
coraz większej wziętości. Briinner Monat- 
schrift fur Textilindustrie z 15. maja oma­
wia ich zastosowanie. Dekoracye teatralne,, 
aby były ogniotrwałe, muszą • się składać 
z czystego asbestu bez domieszek włókien 
roślinnych, które w takich tkaninach spotyka 
się w ilości 5—20®/,, i które wtedy w zna­
cznym stopniu odbierają tkaninie ogniotrwa- 
łość. Najlepszego do tego celu asbestu do­
starczają kopalnie w Kanadzie. Przędzalnictwo*  
asbestu jest bardzo zbliżone do przeróbki 
innych włókien tkackich i tkaniny z niego- 
wyrobione są silne i nie ulegają działaniu 
ognia. Ponieważ jednak asbest w bardzo wy­
sokiej temperaturze nabiera pewnej krucho­
ści, wykonywa pewna amerykańska fabryka 
przędzę skręcaną z dwóch nitek asbestowych 
z jednym drucikiem zrobionym z bardzo tru­
dno topliwego bronzu. Taka przędza jest zu­
pełnie ogniotrwała.

Wynalazki i konkursy.

JAN SZCZEPANIK.

0 fotografii w naturalnych barwach*)..
W ostatniem dziesięcioleciu zapewniano - 

niejednokrotnie, iż zagadnienie „fotografii 
w naturalnych barwach" zostało rozwiązane,, 
niemniej jednak fachowe koła wyrażały opi­
nię, iż na pożądany rezultat trzeba będzie 
czekać jeszcze bardzo długo.

Lippman stosował zasadę interferen- 
cyi światła (barwy cienkich blaszek) W ood 
używał siatek dla wywołania interferencyi 
promieni świetlnych, w rezultacie obydwie te 
metody dawały małe fotografie, których bar­
wy widoczne były tylko pod pewnym ką­
tem nachylenia do światła.

Łatwo zrozumieć, że o reprodukcyi 
tychże, przenoszeniu barw przy pomocy zwy­
czajnego sposobu kopiowania nie było ani 
mowy.

Obie powyższe metody okazały tylko-- 
genialność zastosowania teoretycznych wyni­
ków wiedzy.

Otrzymanie barwnej fotografii powinno 
być możliwe w sposób spostrzegany przy 
zjawiskach codziennych. Barwy różnorodnych , 
tkanin rozmaitych ciał itp. wywołane są za­
zwyczaj przez ciała barwiące (barwniki) — 
mają one własność, iż z białego światła 
absorbują (zatrzymują) część promieni, refle­
ktują (odbijają) inne, które dochodzą do- 
oka i powodują wrażenie właściwej barwy..
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Badania fizyologicznych właściwości oka 
przez Helmholtza i Younga wykazały, że 
można wywołać wrażenia najrozmaitszych 
baiw, przez złączenie 3 kolorów zasadniczych 

• czerwone go, żółt ego i niebieskiego. 
-Wszystkie barwy napotykane w przyro­

dzie polegają na mięszaninie powyższych 
trzech kolorów i można je z łatwością roz­
łożyć wedle tych trzech zasadniczych barw.

Na tem polega tz. druk trójbarwny. 
Na kliszach, które specyalnie naczulono (we­
dle prac teoretycznych H. Vogla i Hubla) 
dla barwnych promieni, sporządza się zapo­
mocą przedkładania filtrów kolorowych (zie­
lony, fioletowy, pomarańczowy) trzy negaty­
wy, które odpowiadają zasadniczym kolorom 
(czerwony, żółty, niebieski).

Zapomocą autotypii otrzymuje 'się 
.z tych trzech negatywów klisze, które po­
wleczone poszczególnie trzema zasadniczemi 
barwami i odbite dają obraz trójbarwny, 
mniej więcej w naturalnych kolorach.

Teorya Young-Helmholtza doprowa­
dziła do powszechnie zastosowanych w sztu­
ce graficznej ry c i n trój ba rw n y c h a głó­
wny moment leży nie w tem, iż przy pomo­
cy tylko trzech klisz, otrzymać mpżemy 
wszystkie1 możliwe 'kolory, ale w tem, że 
jest to jedynie teoretycznie . uzasa­
dniony sposób dla otrzymania barwnych 
obrazów.

Zastosowanie dwóch barw (Perscheid) 
czterech lub więcej jest zasadniczo fałszywe 
i nigdy nie odtworzy wiernie barw natural­
nych.

Dla uzyskania z negatywów wyż 
wymienionych trzech pozytywów barwnych 
powstało w ostatnich latach wiele metod 
szczegółowych, które umożliwiły przez zło­
żenie zabarwionych pozytywów otrzymanie 
obrazu w barwach naturalnych.

Obrazy te przepatrywane do światła miały 
barwy zadziwiająco wierne, kopiowanie ich 
jednak na papier było niemożliwe.

Droga pośrednia, przenoszenie trzech 
obrazów, jeden po nad drugi na papier, uda­
wało się tu i ówdzie,. nie było jednak ani 
mowy o zastosowaniu na szerszą skalę.

Można twierdzić, stanowczo, że po dziś 
dzień nie ma sposobu dla otrzymania foto­
grafii barwnej na papierze bezpośrednio 
zapomocą zwyczajnego kopiowania.

Do tego trzeba mieć do dyspozyćyi prze­
dewszystkiem papier powleczony taką war­
stwą, któraby posiadała właściwość rozmai­
tego zabawiania się pod działaniem rozmai­
cie zabarwionych promieni, — czy zaś kolor 
byłby zgodnym z barwą promieni, czy też 
kolorem dopełń iającym.to rzecz obojętna.

W drugim wypadku byłby to proces 
barwny, n eg at ywny.

Po dziś dzień nie znamy żadnego zwią­
zku chemicznego okazującego tego rodzaju 
właściwości, by pod działaniem barwnych 
promieni — barwił się odpowiednio.

Należałoby więc stosować pewne mię- 
szaniny takich połączeń chemicznych, z któ­
rych każde czułe tylko na jeden oznaczony 
rodzaj promieni, barwiłoby się pod ich dzia­
łaniem tylko w jednej oznaczonej 
barwie. (C. d. n.)

pouczenia i przepisy.

Książka narzędziowa. *)
(Celem oswobodzenia naszego języka z nazw 

różnorodnych narzędzi, które wzięte wprost z nie­
mieckiego i przekręcone nader są często używane, 
pomieszczamy dla wszystkich przemysłowców, te­
chników. i rzemieślników, „KSIĄŻKĘ NARZĘ-

*) Upraszamy fachowców o nadsyłanie nam 
uwag, gdyby uważali pewne wyr.zy za niewłaściwe.

DZIOWĄ”, ułożoną staraniem Technicznej 
Sekcy i Łódzkiej.)

(C. d.)

VII. NARZĘDZIA ODLEWNICZE.
Gładziki Glatterwerkzeug 
Kolec (przekłówacz) Luftspitz (Oiesstacher) 
Łopatka Spatel
Łyżka (wylewnica) Giesslóffel
Mieszek Blasebalg 
Pędzel (kiść) Pinzel 
Rdzeń Kern 
Rdzenica Kernkasten 
Sito Sieb 
Skrzynka Formkasten 
Szumówka Schaumlóffel 
Topnik Schinelztiegel 
Ubijak Schlógel 
Zarzynaczka Streichblech 
Zgarniaczka Streichbrett 
Żeberka Kerneisen (C. d. n.)

Pytania i odpowiedzi.

Pytania.

Pytanie 234.
Gdzie wyrabiają i gdzie dostać można 

papieru napojonego sinkiem potasu i skutkiem 
tego przybierającego barwę niebieską pod 
działaniem prądu elektrycznego. Papieru tego 
używają w telegrafie do aparatów odbijają- 
jących litery.

Odpowiedzi.

Odpowiedź na pytanie 187.
Urządzeniem wiatraków (patentowanych 

turbin wiatrowych) na silę 5 par kamieni, 
ewentualnie walców i do innych celów prze­
mysłowych, zajmie się > Erazm Głowacki 
w Mielnicy.

Odpowiedź na pytanie 229.
Wyłączne zastępstwo motorów „Avance“ 

wyrabianych przez szwedzką fabrykę w Sztok­
holmie ma firma Chylewski, Hruby i Sp. 
we Lwowie.

Głosy z kraju.

Glos kupca.
(Dokończenie.)

Hasłem bardzo przyklaskiwanem jest 
tworzyć wielki przemysł, któryby ogromem 
swoim imponował, a na drobny przemysł fa­
bryczny spoglądamy przez ramię, nie rozwa­
żywszy, że niedorośliśmy nawet do tego 
drobnego przemysłu fabrycznego, a nadto nie 
rozumiemy, że właśnie ten drobny przemysł 
fabryczny stanowi ogromną potęgę ekonomi­
czną, i że w pośród tych powstają w wa­
runkach sprzyjających te kolosy, które tu 
i ówdzie zagranicą widzimy. Jeżeli więc chce­
my tworzyć przemysł, to niechaj te pierwsze 
kroki będą skromne, nie kuśmy się <3 wielkie 
rzeczy, ale stawiajmy to, co tworzymy na 
zdrowych podstawach, a nie róbmy, z prze­
mysłu sportu i nie rozbierajmy sprawy przy 
zielonym stole, lecz stawaj my na niwie przemy­
słu do twardej pracy, a wnet zobaczymy, że mała 
a zdrowa sadzonka wyrośnie na silny, rozło­
żysty pień. Pprzućmy też przedewszystkiem 
manię wynalazków, a odtwarzajmy to, co 
przemysł zagranicą dziś wytwarza.

Przemył dzieli się na dwie gałęzie ściśle 
ze sobą związane, to jest przemysł wytwór­
czy i przemysł kupiecki. Są to dwaj bracia 
nierozłączni, którzy się wzajemnie wspierają, 
a których praca wspólna stanowi wartość 
ekonomiczną przemysłu. W dzisiejszych wa­
runkach nie można sobie wyobrazić rozwoju 
przemysłu wytwórczego bez równoczesnego 
rozwoju przemysłu handlowego.

Jeżeli więc przemysł w kraju rozwinąć 
się ma, to jedyną podporą jego może być 
kupiec-

Jeżeli zaś kupiec zechce zrozumieć 
w swoim własnym interesie, nie mówiąc już 
o patryotyzmie, że poparcie i zachęta do 
przemysłu wytwórczego może podnieść do­
brobyt kraju, a tem samem i ruch handlowy, 
to nie będzie się. ani na chwilę wahał zająć 
odpowiednie stanowisko. Wszak nieustannie 
dają się słyszeć skargi o brak drogi zbytu, 
a któż ją ma stworzyć jak nie kupiec? Nie­
stety, mimo niektórych bardzo drobnych zwro­
tów, trzyma .się kupiectwo starego, wygodne­
go kramarstwa, bo wygodniej jest czekać na 
reisendera i kupować to, co już przeszło przez 
cały filtr kupiectwa za granicą, niż sobie trud 
zadawać -z tym nieobytym przemysłowcem.

Za granicą jednak idzie handel inną, sze­
roką drogą, tam robią się układy między 
kupcem a przemysłowcem, tam też dlatego 
płynie pieniądz obfitym strumieniem. Rozbrat 
ten między kupcem a przemysłowcem jest 
niezdrową walką konkurencyjną. W szero­
kim zakroju podniesiona akcya uprzemysło­
wienia kraju i ofiary pieniężne,’ łożone na ten 
cel, będą z tej przyczyny znów stanowić 
przyczynek do wzmocnienia opinii, że u nas 
się nic zrobić nie da, a co gorszeni jest, znie­
chęcą tych przemysłowców, których na koszt 
narażają.

Czy nie powinniby przedewszystkiem 
kupcy, a nie kto inny, podnieść hasło uprze­
mysłowienia kraju i nadać temu przemysłowi 
kierunek odpowiedni, oparty na prawidłach 
kupieckich, czy nie mogłaby Izba handlowa 
spowodować odpowiednią ankietę i obmyślić 
środki, zdążające do tego celu.

Akcya taka przyniosłaby kupiectwu na­
szemu nietylko zaszczyt i uznanie ogółu, ale 
też niezawodnie i spodziewane korzyści. Oto 
jest obraz chwili obecnej, który powinien być 
nam nauką i przestrogą, co czynić należy 
i w którą stronę nacisk położyć, ażeby się te 
zaklęte wrota dla naszego przemysłu otwo­
rzyły. E. L.

przemysł artystyczny.

TADEUSZ SOŁTYS.

Muzea ludowe.
W Frankfurcie otwarto w zimie r. 1903 

nowe muzeum ludowe. Muzeum to można 
zwiedzać każdego dnia od godz. 8. do lOtej 
wieczorem t. j. w czasie, gdy wielkie galerye 
są zamknięte i nie do zwiedzania. W tym cza­
sie wolni są ód zajęć wszelkich robotnicy, 
panny sklepowe rzemieślnicy, i mali przemy­
słowcy, którzyby w innym czasie z muzeum 
niemogli korzystać.
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A czego tam nie było w muzeum. Venus 1 
z Milo, Juno z Ludowisi, Madonny Rafaela 
i olbrzymy Rembrandta, Richtera, Bbcklina 
dalej kościoły, zamki, wspaniałe krajobrazy, 
wogóle wszystko to, co ci którzy pokoń­
czyli pewne szkoły znają z książek, obrazów, 
ze szkoły, a co jest obcem dla tych, którzy 
z powodu ubóstwa nie mogli uczęszczać do 
szkół.

Wszystko-to, co umieszczone w mu­
zeum, mógł robotnik każdy nabyć u wejścia, 
dobra reprodukeya obrazu kosztowała '25 
fenigów.

Muzeum to wzorowane jest na muzeach 
angielskich, które noszą nazwę Manchester 
Art. Museum, i w Anglii są bardzo roz­
powszechnione.

Co to jest właściwie Manchester Art. 
Museum?

Oto, w samem śródmieściu miasta Man­
chester na podwórzu jednego z domów mie­
ści się budynek, otoczony zewsząd staremi 
brudnemi budowlami, w których mieszka naj­
biedniejsza warstwa ludności. W tym budyn­
ku, o niezwykle pojedyńczym stylu, mieszczą 
się arcydzieła obrazów, posągów, lecz nie 
oryginalnych, tylko w bardzo dobrych repro- 
dukcyach, są tam krajobrazy pierwszych mi­
strzów, obrazy religijne, dziwa natury, zwie­
rzęta, wszystko w reprodukcyach, a pod 
każdym obrazem umieszczone jest wyraźnym 
drukiem objaśnienie dla zwiedzających. Zwie­
dzać wolno między godz. 2. a 5. popołudniu 
i między 7. a 9-tą wieczorem. Sale są małe, 
ale tak urządzone, że prelegent może swo­
bodnie wykładać o tern, co jest w sali umie­
szczone. Robotnik, który mieszka niedaleko 
Art. Museum, którego wiedza jest mała lub 
żadna, zwiedza chętnie tego rodzaju muzeum 
sam i razem z żoną i dziećmi i wszyscy 
oglądają to, czegoby w innych warunkach 
widzieć nie mogli i nie pragnęli. Muzeum to 
leży w jego dzielnicy nie odstraszą go swoją 
wspaniałością zbytku, jest otwarte w tym 
czasie, gdy on i dzieci są wolne, a Wreszcie 
nie nuży zwiedzającego ogromem dzieł jednego 
gatunku. Nie ma tam „samych zwierząt wy­
pchanych" lub wystawy samej porcelany, 
lub szklą; w muzeum mieści się wszystko to, 
co jest w świecie godne widzenia. Dzieci 
widzą tam krajobrazy, góry, morza, ludzi i wy­
padki, o których opowiadano im w szkole, 
nabywają wyobrażenie o tern, co jest również 
prawdziwie piękne.

W ten sposób popularyzują Anglicy sztukę 
— pojęcia o sztuce śród sfer, które o niej nic 
nie widziały, lub też miały niesłychanie małe 
wyobrażenie. Dzienniki niemieckie nawołują 
prywatnych ludzi do zakładania tego rodzaju 
ludowych muzeów, a to tak w wielkich mia­
stach, gdzie są wspaniałe państwowe muzea, 
jakoteż w tych miastach, które zupełnie mu­
zeum nie posiadają.

Czy by nie było dobrem i pożytecznem, 
aby u nas akcyę tego rodzaju podjęło, które 
z uniwersytetów ludowych, czy to po­
wszechnych, czy też im. Mickiewicza przy 
sposobności wygłaszania odczytów — koszt 
niezbyt wielki, a korzyść ogromna.

-*-•[->-® -<

Z różnych dziedzin.

STANISŁAW KRAUZ.

Prąci a choroba.
(Ciąg dalszy.)

Druga najobszerniejsza część hygieny 
przemysłowej zajmuje się chorobami i wogóle 
warunkami panującymi w oddzielnych gałę­
ziach przemysłu. Każdy prawie gatunek prze­
mysłu ma sobie właściwe choroby, zależne 
od materyału, którego przeróbką się zajmuje. 
Już zwróciłem uwagę, że tam, gdzie przy 
pracy wydziela się dużo pyłu, przeważają 
choroby dróg oddechowych, tam, gdzie prze­
rabia się materye, szkodliwie wpływające na 
organa trawienia, przeważają choroby tych 
organów i t. p. Zależnie od tego hygiena 
przemysłowa stawia’ w każdym zawodzie 
specyalne żądania, wymaga specyalnych środ­
ków, zapobiegających chorobom. Więc tam, 
gdzie wywiązuje się dużo pyłu (kapeluszni- 
ctwo, szlifierstwo, szczotkarstwo), zaleca urzą­
dzanie t. zw. ekshaustorów, czyli przyrzą­
dów, pochłaniających pył na miejscu jego 
wytwarzania się; respiratory, czyli przyrządy, 
zasłaniające usta i nos od kurzu, też są sto­
sowane w tych zawodach i t. d. W artykule 
mającym zapoznać z ogólnemi zadaniami hy­
gieny przemysłowej, nie mogę szczegółowo 
rozpatrywać chorób zawodowych, dla tego 
tylko przytoczę parę najważniejszych.

Górnicy mają swoją specyalną chorobę 
górniczą, która trapi prócz górników jeszcze 
ludzi pracujących przy budowie tuneli, przy 
robotach kanalizacyjnych, wogóle pod ziemią. 
Sprawcą tej choroby jest mały robaczek 
(Ankylostoma dnodenale), który najlepsze wa­
runki do swego rozwoju znajduje właśnie 
w kopalniach, w tunelach, gdzie niema świa­
tła słonecznego, a za to dużo wilgoci. Larwa 
takiego robaczka, gdy się dostanie do kiszek 
człowieka, rozwija się w nich nader szybko 
w robaka, który wsysa się ostrym ryjkiem 
w błonę śluzową kiszki, wysysa krew z na­
czyń i wydziela prócz tego trujące substaneye, 
wywołujące szereg zaburzeń w organizmie 
ludzkim. Robaczki te składają w kiszkach 
ludzkich setki jajeczek, które wydostają sic 
z wydzielinami na zewnątrz, rozwijają się 
w doskonałych dla siebie warunkach pod­
ziemnych w larwy i znów -łatwo do kiszek 
ludzkich dostać się mogą. Robak ten przywę­
drował z ciepłych krajów do Włoch, stam­
tąd do Austryi i na Śląsk, gdzie się rozpa­

noszył ogromnie. Na Węgrzech wiele kopalni 
musiano zupełnie na jakiś czas zamknąć 
wskutek choroby górniczej. Hygiena przemy­
słowa bada przyczyny choroby, warunki roz­
woju robaka chorobotwórczego i warunki pa­
nujące w kopalniach i, opierając się na tych 
badaniach, podaje środki ostrożności, nawo­
łuje do reform warunków pracy. W danym 
wypadku n. p. ważną nader jest rzeczą urzą­
dzenie porządnych klozetów w kopalniach, 
dostarczenie dobrej wody do picia i t. p. 
Górnicy muszą się zwykle zadawalniać wodą 
podskórną, jakiej nie brak w kopalniach, lecz 
woda tą często jest siedliskiem opisanego 

| robaka.

Za dobry przykład i dowód tego, co 
może zdziałać akcya hygienistów, może słu­
żyć fabrykacyazapałek fosforowych. W wie­
lu krajach już jest ona zupełnie zabronioną, 
dzięki naciskowi ze strony lekarzy i chemi­
ków, a tam gdzie jeszcze istnieje (Austrya) 
wiele dało się zrobić przestrzeganiem środków 
ostrożności. Fosfor działa nader szkodliwie, 
przedewszystkięm na tkankę kostną: często 
u robotników z fabryk zapałek fosforowych 
widzieć można popsute wszystkie ' zęby, 
a w gorszych wypadkach bywa zniszczona 
jedna lub obie szczęki i kość podniebienia 
(nekroza fosforowa). Hygiena przemysłowa 
dąży do tego, by wszędzie wyrób i sprzedaż 
(dużo wypadków otruć) zapałek fosforowych 
został wzbroniony’ przez państwo. Opierają 

się temu właściciele fabryk, lecz z czasem 
dojść do tego musi. (D. n.)

Sprawy zawodowe kobiet .
ANTONINA L-SKA.

Kobieta w służbie publicznej.
W ostatnich latach szybko rozwijająca 

się kultura otworzyła kobietom drogę do 
umiejętnego wykształcenia, umożliwiła zdoby­
wanie wyższego wykształcenia.

Potrzebę wykształcenia kobiet podnoszo­
no u nas początkowo tu i ówdzie, następnie- 
zaś była propagowaną coraz szerzej.

W r. 1866 rozpoczęło energiczną dzia­
łalność we Wiedniu „Stowarzyszenie zarob­

kowe kobiet" przez zaprowadzenie szkoly 
szycia, kursów rysunkowych, szkoły handlo­
wej i uzupełniającej. W ten sposób stworzo­
no podstawę dla dalszych dążeń...

W r. 1870 Maryanna Hainisch podjęła 
myśl założenia gimnazyum żeńskiego, ale bez­
skutecznie. Dopiero w r. 1892 otworzyło „Sto­
warzyszenie dla uzupełniającego wykształce­
nia kobiet" pierwszą klasę gimnazyalną we 
Wiedniu, a w dwa lata potem stowarzyszenie 
czeskie „Minerwa" w Pradze otworzyło gim­
nazyum żeńskie.

Dziś mamy już i w Galicyi gimnazya 
żeńskie a to we Lwowie i w Krakowie.

Ważnym krokiem w tej walce o zdoby­
cie wiedzy było dopuszczenie kobiet do egza­
minu dojrzałości w r. 1896, a nastę­
pnie dozwolony wstęp do uniwersytetu.

Odtąd studya filozoficzne, medyczne 
i farmaceutyka - są dla kobiet otwarte. 
W niedługim czasie Otwartą będzie dla kobiet 
i szkoła rolnicza; — kollegium profesorów 
zgodziło się na to jednogłośnie, a. nawet 
wniosło odnośną petycyę do ministeryum 
oświaty.

Studya uniwersyteckie dla kobiet.
Zwycięstwo wielkiej idei, idei równoupra­

wnienia dla kobiet — w dziedzinie wykształ­
cenia ma doniosłe znaczenie. Zrazu było ono 
marzeniem, a raczej gorącem pragnieniem, 
dziś zamieniło się w czyn, w rzeczywistość 
i przeobraziło w system.

Kobieta może brać żywy udział w du­
chowej, kulturnej pracy, może kształcić się 

Iw kilku gałęziach wiedzy jako zwyczajna

*) Ciąg dalszy „jak wychowywać córki ?“ 
w następnym numerze.



słuchaczka fakultetu medycznego lub filozofi­
cznego. Granice ich czas roszerzy, a wtedy 
wszystkie wydziały będą dla kobiet do­
stępne.

Studia na fakultecie medycznym.
Wraz z dopuszczeniem kobiet do stu­

dyów medycznych pozwolono i na praktykę 
lekarską.

Pozwolenie uczęszczania na fakultet me­
dyczny udziela dziekan fakultetu medycznego 
za zgodą kollegium profesorskiego.

Kobiety, które chcą się poświęcić me­
dycynie muszą wnieść podanie do kollegium 
profesorów, a ponadto załączyć:

1) świadectwo urodzenia, jako dowód 

ukończonego 18-go roku życia.
2) podać miejsce urodzenia jako dowód 

poddaństwa austryackiego.
3) świadectwo dojrzałości zagraniczne 

lub krajowe.
W razie niedopuszczenia do studyów 

medycznych pomimo tych załączników może 
kandydatka wnieść rekurs do Ministeryum 

oświaty.
Czas studyów trwa lat 5, a rozpada się 

na 2 główne działy naukowe, obejmujące:

1) czas do złożenia pierwszego rygo- 
rózum po ukończeniu drugiego roku studyów.

2) czas do ukończenia studyów i złoże­
nia 2-go i 3-go rygorozum w przeciągu dal­

szych trzech lat.
Koniecznym warunkiem do osiągnięcia 

doktoratu wszech nauk lekarskich jest zło­
żenie trzech egzaminów (rygoryzów).

Aby być dopuszczoną do rygorozów na­
leży następujące przedłożyć dokumenta:

Do pierwszego rygorozum:
1} świadectwo urodzenia,
2) świadectwo dojrzałości gimnazyum, 

na mocy którego nastąpiła immatrykulacya.
3) Dowód, że jako zwyczajna słuchaczka 

uczęszczała na wykłady najmniej przez 4 

półrocza.
4) Dowód, że przynajmniej przez 2 pół­

rocza zimowe uczęszczała na ćwiczenia z ana­

tomii.

Do 2-go rygorozum:
1) .świadectwo pierwszego złożonego ry­

gorozum.
2) Dowód uczęszczania przez 6 półroczy 

od 1-go rygorozum na- medycynę, a każde 
półrocze jest tylko w tym wypadku policzo­
ne, gdy w skład jego wchodzi 20 godzin ty- 

-godniowo wykładów.
3) Dowód, że najmniej przez 3 półrocza 

uczęszczała na wykłady wewnętrznej medy­
cyny i że przez 2 półrocza słuchała wykła­
dów ginekologicznych i z okulistyki.

4) Dowód, iż czas studyów na odnośnej 
klinice zużytkowała praktycznie pod przewo­
dnictwem przełożonego .lub zastępującego go 

asystenta..
...5) Dowód,, iż na kursa laryngologii, 

otriatryi i dentystyki uczęszczała przez 6 ty­

godni a ponadto na kurs szczepienia ospy 
przez tydzień.

Do 3-go rygorozum:
1) Świadectwo złożonego 2-go rygo­

rozum.
2) Dowód uczęszczania przez 6 półroczy 

na medycynę licząc od 1-go rygorozum.

Przedmioty egzaminu przy 1-szem rygo-

teoretycznie

teoretycznie

teoretycznie 
i praktycznie

teoretycznie

oddzielnie 
praktycznie 

i teoretycznie

równocześnie 
praktycznie 

i teoretycznie

Te trzy rygoroza muszą być złożone na 
tymsamym uniwersytecie. Pierwszy egzamin 
z 3-go rygorozum musi być najpóźniej w 6 
tygodni po złożeniu ostatniego egzaminu 

z 2-go rygorozum złożony.
Jeżeli kandydatka jest przy jednym eg­

zaminie z rygorozum reprobowana, może być 
dopuszczoną po upływie 1-go lub 2 miesięcy 

do powtórnego egzaminu.
Jeżeli przy powtórnym egzaminie jest 

znowu reprobowaną musi złożyć całe rygoro­
zum po 6 miesiącach. Pozwolenie do 3-cio 
razowego egzaminu może udzielić Minister 
oświaty na wniosek kollegium profesorów.

Jeżeli kandydatka po raz 3-ci przy egza­
minie padnie, jest już zupełnie wykluczoną 
ze studyów medycznych.

Za każde rygorozum płaci się pewną 

taksę i to za: —
1- sze : 120 Koron
2- gie: 110 „
3- cie: 160 „

Taksa promocyjna za doktorat wszech 
nauk lekarskich wynosi 120 Koron.

(C. d. n.)

Bibliografia.

.rozum:
1) ogólna biologia
2) fizyka dla medyków
3) chemia
4) anatomia
5) fizyologia
6) histologia
Przy 2-giem rygozum:
1) anatomia lub fizyo­

logia na przemianę jako eg­
zamin poglądowy

2) patologiczna anatomia 
i histologia

3) Ogólna i doświad­
czalna patologia

4) farmakologia
5) hygiena
Przy 3-ciem rygorozum:

1.) medycyna wew­

nętrzna
* 2) chirurgia

3) ginekologia
4) okulistyka
5) psychiatrya, choroby 

dziecięce, dermatologia
i syfilis.

dem takim dziełom, jak górnictwo Seria, 
Koehlera lub Demańeta.

Jedną z największych zalet tego dzieła 
to doskonała nom enkl atu ra, której brak 
odczuwał każdy polski górnik, kończący 
studya za granicą.

Tom pierwszy „Górnictwa", poprzedzo­
ny w krótkim zarysie historyą polskiego gór­
nictwa, rozpada się na pięć poszczególnych 
rozdziałów, traktuj ących w sposób przystę­
pny o pojedyńczych robotach górniczych.

Rozdział pierwszy zawiera ogólne poję­
cie o złożach minerałów użytecznych a szcze­
gólniej o pokładach węgla i sposobach wy­
stępowania tychże.

W drugim rozdziale omawia autor wy­
czerpująco zasady głębokiego wiercenia, przy­
taczając interesujące daty z pojedyńczych 
systemów tegoż ; dział ten, opracowany wy­
czerpująco, stanowi bezsprzecznie jeden z naj­
bardziej interesujących rozdziałów.

' Ostatnie trzy rozdziały traktują w mniej 
więcej obszerny sposób o robotach przygo­
towawczych, o sposobach urabiania i odbu­
dowy złoży minerałów użytecznych. Rozdziały 
te, zaopatrzone w liczne rysunki dają wpra­
wdzie ogólny, niemniej przeto jasny i dokła­
dny pogląd na roboty górnicze.

Materyał tomu drugiego podzielony jest, 
na 6 rozdziałów, traktujących o przewozie^ 
i wydobywaniu urobku, o urządzeniach zja­
zdowych, osuszaniu i przewietrzaniu kopalń, 
z uwzględnieniem najnowszych udoskonaleń 
technicznych.

Zakończenie stanowi rozdział, omawia­
jący ogólnie gospodarkę i administracyę przed­
siębiorstw górniczych.

Całość, stanowi dla każdego technika 
nader pożąd.a ny po d rę cz nik oryenta- 
c y j n y zastosowanie natomiast imiennictwa 
polskiego a mianowicie ujęcie w całość pol= 
sfciefi nazw górniczych, podnosi ogromnie 
wartość dzieła i stanowi prawdziwia cenny 
nabytek dla naszej literatury technicznej. — 
Życzyćby należało, by dzieło, którego cena, 
kupna w stosunku do wartości jest niepro- 
porcyonalnie niską, znalazło się w ręku kar 
żdego polskiego górnika.

Inż. Fr. Drobniak.

Rorcspondencya Redakcyi.

Hieronim Kondratowicz: ,,GÓIIlictWO“.
„Górnictwo" — które okazało się 

obecnie na półkach księgarskich jest jednem 
z dzieł, które powinny zwrócić na siebie 
uwagę techników, a szczególniej techni- 
k ó w-g ó r n i k ó w.

W ubogiej naszej literaturze górniczej 
brak było dotychczas obszerniejszego opraco­
wania górnictwa, tej podwaliny i najważniej­
szej gałęzi wielkiego przemysłu, dzieło to 
więc wypełnia zupełnie lukę, jaką się dotkli­
wie odczuwało.

Górnictwo Kondratowicza, nader su­
miennie i wyczerpująco opracowane, opatrzo­
ne 915 starannie wykończonymi rysunkami 
i szkicami, dorównywa pod każdym wzglę­

Sz. Księgarnia WP. Fiszera iv Warszawie. 
Nr. 14. prześlemy w niedługim czasie.

Sz. Redakcya „Gazety kieleckiej". Dziękujemy 
za zamianę. Jak Sz. Redakcyi dogodnie, proszę wy­
syłać nam swe cenne pismo przez Księgarnię E. Wen- 
dego i Sp.

WP. Dr. Linde w Smyrnie. Pańskie ogłoszenie 
umieścimy. Artykuły są pożądane, prosimy o nie. 
Wiemy, że firma Lissowski i Ska w Warszawie nie 
istnieje.

WP. Bohdanowicz iv Oszechlibach. Prosimy 
o bliższe wyjaśnienie o jakie fabryki szkła WPanu 
idzie? Czy krajowe?

WP. Hnatkowa ir Rozdole. Założenie fabryki 
koronek maszynowych wymaga wielkich kapitałów. 
Lepiej już wyuczyć się klockowych koronek i dział 
ten uprawiać jako przemysł domowy. Koszt nie wielki,, 
potrzebna poduszka, klocki, nici szpilki i wzory.

Sz. Spółka mleczarska w Myszynie. Prosimy 
o bliższe szczegóły produkcyi.

Rozmaitości.

Kongres „armii zbawienia". Kongres 
„armii zbawienia" rozpoczął swoje obrady 
w Londynie. Na kongres ten przybyły tłumy 
„wiernych" ze wszystkich części świata. 
W Londynie już na kilka dni przed otwar­
ciem kongresu, widziano całe gromady egzo­
tycznych postaci, które zwiedzały miasto pod 
wodzą, „oficerów" armii zbawienia. Czarna 
kobiety z pierścieniami w nozdrzach i ogro-



mnemi kolczykami, ubrane jaskrawo, zwra­
cały na siebie uwagę nawet w Londynie, 
dokąd przybywają ludzie z całego świata. 
Obok bronzowych Indyan z Ameryki, szli 
napól dzicy pasterze z dalekiego 'zachodu 
amerykańskiego; obok Holenderek z bialemi 
czepkami o wielkich skrzydłach, widziano 
Francuzki w zgrabnych bluzach, obok Chiń­
czyków i Japończyków poważnie kroczyli 
Hindusi. Nie brakło murzynów z Afryki, przy­
byli nawet Boerowie, którzy niedawno pro­
wadzili wojnę z Anglią. W olbrzymiej halli, 
gdzie się odbywają posiedzenia kongresu, 
ustawiono 12.000 krzeseł, ale liczbą ta oka­
zała się za małą. Do- halli wtłoczyło się 
około 15.000 osób, a drugie tyle stało dokoła 
pod golem niebem, biorąc tylko udział w okrzy­
kach na cześć armii zbawienia. Gdy „ gene­
rał “ Booth ukazał się na trybunie, olbrzymi 
tłum powitał go okrzykami w rozmaitych 
językach, poczem odezwała się fanfara z 500 
trąb. Gdy przebrzmiały dźwięki fanfary, na­
stąpiła głęboka cisza i „generał" Booth zagaił 
obrady.

rOowy ślad Andreego.
Na przylądku Flory, na połodniowo-za- 

chodnim krańcu wyspy Northbrock, ziemi 
Franciszka Józefa, załoga okrętu amerykań­
skiego znalazła cylinder mosiężny z napisem: 
„Wyprawa podbiegunowa Andreego".

Brat Andreego ma nadzieję, że w przy­
szłym miesiącu będzie w posiadaniu tego cy­
lindra, którego przeznaczenie nie jest wiadome. 
Albo pochodzi on ze składu, jaki parowiec 
„Windward" założył w 1897 r. dla Andreego 
pod przylądkiem Flory, albo też został przez 
Andreego z balonu wyrzucony. Jeśli ostatnia 
przypuszczenia okaże się prawdziwem, byłoby 
to dowodem, iż balon Andreego poszybował 
ponad przylądkiem Flory, położonym na po- 
łudniowem wybrzeżu ziemi Franciszka-Józefa.

Dotychczas mniemano, że balon wpadł 
do morza między Szpicbergiem a ziemią 
Fraciszka-Józefa.

Po nabycia wo wszystkich Księgarniach i w administracyi „przomysłowca"

„PERPETUUM MOBILE"
Popularny opis pomysłowych, nader zajmujących jednakowoż bezskutecznych kon= 

strukcyi wynalazczych na „wieczyste ruchadło" — 21 rycin w tekście. 
Napisał: EDMUND LIBAŃSKI.

ROZDZIAŁ I.: Misteryum przyrody. — Egipt, Arabia, średniowieczna Europa — czarna i biała magia — 
astrologia i alchemia — kamień filozoficzny, tynktura złota — elixir życia — pożądanie złota — 

współczesne stowarzyszenie alchemików — Strindberg i Sar Peladan — mistrz mistrzów — wi­
rowanie światów i ruch wieczny — najdawniejsze idee o Perpetuum mobile:

ROZDZIAŁ II. Na dworze Augusta II. — Orphyreus i tajemnicze koło. — .Perpetuum mobile. — orze­
czenie komisyi — zadziwiająca próba. — Markiz Worcester. — Bakon. — Biskup John Wilkins 
i jego dzieło — prawo zachowania energii — nagroda akademii francuskiej — 50.000 franków za 
• PerpetuUm mobile*. — Zasada entropii — tajemniczy płyn.

ROZDZIAŁ III.: »Perpetuum mobile. Sir Williama Congreve — koła wodne — złudzenia ciężarkami — 
ruch nieustanny przy pomocy dźwigni — gonitwa zt perpetuum mobile — żywot w pogoni za złu­
dzeniem — biografia wynalazcy — »perpetuum mobi’e« i Edison — clou wystawy paryskiej w r. 1900. 

ROZDZIAŁ IV.: Nieco o wynalazkach i wynalazcach. — Przypadek, praca i geniusz. — Łatwe odkrycia. — 
Galwani i Newton — Perpetuum mobile z miechem. — Pomysł elektromagnetyczny Hickena. — 
Induktor o nieustannem działaniu. — Nieuleczalne złudzenie. — Długoletnie perpetuum mobile. — 
Recepta na wynalazek.

ROZDZIAŁ V.: Wiecznie działająca sprężyna. — Wahadło magnetyczne. — Ruchadło F. G. Wood- 
warda. — Horacy Wickham i jego machina Perp.etualmotion. — Wieczyste ruchadło 
Kinleya. — Ferguson i zagadka jego koła. — Ruchy wieczyste. — Krążenia molekułów. — 
Materya promienista. —.Istotne »Perpetuum mobile..

OGŁOSZENIA

Spółka mleczarska
W MYSZYNIE KOŁO KOŁOMYI

poleca się odbiorcom.

Ciii.iica MOJio'iapci«i 
b Mmiiihhi 

kojio Kojiomhi 

nopynas ca Bi^ónpaTCJiaa.

Figi smyrneiiskie 
najprzedniejszej jakości (Loucoum) w paczkach 51ćg. 
wysyła franco (bez cła) w obrębie monarchi austro- 

węgierskiej

Dom handlowy M. T; bindo 
w Smyrnie (Mała Azya) 

Zamówienia z dokładnym adresem (także po polsku) 
na kartach pocztowych (opłata 10 h.).

a większe ilości doborowego 
węgla kamiennego najlepszej jakości, od­
dam zastępstwo dla poszczególnych okolic 
lub miejscowości.

W Chcący objąć zastępstwo, raczą wnieść ofertę 
do Administracyi Przemysłowca pod H. F„ która 
udzieli bliższych wyjaśnień.

Cena 1 korona.

Wilhelm Sknurzyl
Lwów — Rynek 1. 9.

Pracownia artystyczno - brązownicza pędzona mo­
torem elektrycznym wykonuje: Kościelne kielichy, 
Monstrancye, Krzyże, Pająki, Lampy, Lichtarze 

i t. p. wyroby galanteryjne. 56

rowar w Sarnowie
zakupi

zaraz '•—6 wagonów słodu jasnego, próbki 
1000-gramowe z podaniem warunków dosta­

wy pod adresem „Browar Tarnów".

Fabryka kamienia sztucznego i dachówek
Stów, zarej. z ograniczoną poręką

- WE LWOWIE .-------

poleca
z glinp:

dachówki najlżejsze z gliny odmulo- 
nej, dreny, cegły do sklepień.

z Ramienia sztucznego:
płytki posadzkowe . m2 K 2 60
płyty chodnikowe . . m- „ 3 —
płyty marmurytowe (terasso) . m2 „ 6-—

Centralne biuro fabryki w gmachu Banku 
hipotecznego, telefon 396.

Patenty 
na wynalazki wyjednywa 

52 inż. St. Dzbańsl(i 
Wiedeń, Cindensasse Jtr. 2. 

jtfiiedzyuarodowe biuro patentowe.

klisz do sprzedania
Raw z różnorodnych działów

za umiarKowattą cettę 
(autotypie i cynkografie).

Wiadomość w Administr. „Przemysłowca".

Już został przeprowadzony 

i BAZAR KRAJOWY g
Kraj. Związku przem. Cs

O z ulicy Trzeciego Maja do Q

® jtotelu George’a S
kS ' poleca 65 LSg
(Sg świeżo sprowadzone wyroby przemysłu [jŁj 

krajowego łaskawym względom Szan. tek 
rQ P. T. Publiczności.

ta Ceny znacznie obniżone. rs\
rsj Popierajmy przemysł krajowy 1 rgj

iniażne dla Rodziców i pp Studentów.
U $ Książki szkolne do wszystkich zakładów nauko­

wych i dzida klasyczne sprzedaje najtaniej anty- 
kwarnia i księgarnia

I. Jl. STANDA.
Lwów, ul. Batorego 22.

Mickiewicz, komp. opraw. Kor. 2. 
Słowacki, wyd. prof. Parylaka. Kor. 2’50.

yocioł parowy
K piec żelazny
™ W z kurytarza) używane tanio do sprze­

dania. — Wiadomość w administracyi 
„Przemysłowca".

Jabryka olejów
Salomei Weinraub w Koropcu stacya jNiżniów 

poszukuje odbiorców na makuchy.

i/orzystne kupno majątków ziemskich.
Mam mniejsze i większe majątki w Galicyi 
na Bukowinie i Węgrzech do sprzedania z go­
rzelnią, lasem lub bez. Tylko samonabywcy 

raczą podać warunki i bliższe szczegóły pod „Ko­
rzystne kupno" w administracyi „Przemysłowca".

TOszelkie przybory do pisania, malowania i rysun­
ków, jakoteż książki handlowe i gospodarcze 

sprzedaje najtaniej

A n z e 1 ni TŁ o 11 e r
Lwów, pl. Halicki 1. 14.



I i łi
Pod protektoratem JE, ck. Namiestnika Andrzeja hr. Potockiego oraz JE. Marszalka kraj. Stan. hr. Badeniego 

odbędzie się w Krakowie 
w czasie od 21. sierpnia do 30. września 1904 r.

- -------- KRajOWB WVSTAWA ==
wyrobów metalowych, artykułów technicznych i materyałów opałowych.

Pr< grainem wystawy objęte są:
Wyroby: ślusarskse, kowalskie, kotlarskie, blacharskie, brązownicze, odlewnicze, 

ludwisarskie, r uszni karskie, zegarmistrzowskie,'cyzelerskie, jubilerskie, rytownicze itp.
Maszyny: Narzędzia rolnicze i przemysłowe. Aparaty oraz wszelkie wyroby' 

z metalów itp.
Plany i projekty: instalacyi wodociągów, ogrzewania, wentylacyi zakładów, 

oświetlenia gazowego i elektrycznego, motorów wodnych, zakładów przemysłowych itp.
Wyrób: sznurów, pasów do maszyn, lin, lakierów, farb do'metali, środków pole­

rujących, cegieł ogniotrwałych itp.
Materyały opałowe. Hutnictwo.
Środki przewozowe: Koleje parowe i elektryczne, kolejki fabryczne i leśne. 

Powozy, rowery itp.
Dział naukowy i wynalazki polskie.

Zgłoszenia współudziału w Wystawie przyjmuje Biuro Wystawy: Kraków, Rynek gl. 6. — Lwów, Baton go >2.

>
I
»
»> 
fŁ _ >

< « «

człowiek zdolny buchalter umie-
1 IIUU/ jacy doskonale korespondencyę 
gmm^^^gi^handlową w języku polskim : nie­
mieckim znajdzie zaraz stałą posadę za wynagro­
dzeniem rocznem 960 K. w fabryce surogatów kawy 

w Horodence.

Absolwent szkoły przemysłowej
<• z czteroletnią praktyką poszukuje zaraz za­

jęcia jako rysownik u pp. budown:ezyeh, 
lub w większej pracowni stolarskiej.

' T. Śmieszko absolwent — Sofia].

CzeladtiiK lakierniczy :;b”“ 
mi powozowemi, dobrze wykształcony 
w swoim zawodzie, znajdzie zaraz stałe 
miejsce. -• Fabryka powozów Bocheń­

skiego w Nowym Sączu.

5
0 nabycia rzeźbiony i malowany wa­

chlarz oryginalny japoński, 
z Kości słoniowej. ---------—

Wiadomość w redakcyi „Przemysłowca".bsImiW " K>',lk" w Sambo- 
rze, składająca się z trzech 

budynków mieszkalnych i pół morga 
Jśł ogrodu pod budowę ze starą firmą ko- 
■ W wala i stelmacha z wolnej ręki do 

•sprzedania. (Wiadomość w administra­
cyi „Przemysłowca11)^ ’ '

I
M 9MM f tO młody, posiadający pra- 
IImY BBBvV ktykętrasową i wiertniczą, 

~~ poszukuje zajęcia. (1—3)
Ofe.ty pod I. W. T. przyjmuje Administracya.

Człowiek młody, biorczy, posiadający 
wyrobionfe stosunki, poszukuje wyłącznego za­
stępstwa handlowego firmy krajowej lub zagra- 
granicznej. — Referencie pierwszorzędne.

Uprzejme zgłoszenia prżyjmie Redakeya 
.Przemysłowca. pod R. R.

T
echnik, ukończt ny słuchacz wydziału 
inżynięryi, poszukuje odpowiedniego 
zajęcia. Wiadomość w administracyi 
Przemysłowca dla W. I.

Kupi? używaną loljomobil?= 
lub inny praktyczny motor- w dobrym stanie 
do poruszania tartaku oraz gatpu do tegoż 

tartaku. ST. MIESZKOWSKI w Pstrągowej p. Czudec,

•/Płody inżynier (mechanik)
EWfl do1-ry rysownik, obznajomiony z niwelacyą 

zdejmowaniem planów sytuacyjnych po- 
le:a się pp. Inżynierom, jako siła pomo- 

cnicza w polu i biurze od 1. lipca br. 
„Inżynier11 = Kraków, Biuro »JN?ORMATOR«,

f
*
&

„CBClYjiK
Czasopismo poświęcone wszystkim gałęziom chemii teoretycznej 

i stosowanej. 
Wychodzi co tydzień w Warszawie.

Prenumerata wraz z przesyłką pocztową wynosi: rb. 10 
rocznie, rb. 5 pólr. i rb. 2 kop. 50 kwartalnie.

Adres Redakcyi: Warszawa, Marszałkowska 118.

A ralesiĘczraiRP I I I FkZA poświęcony spra-
* “ wom społecznym,

nauce i sztuce. — Wychodzi rok VI.
„KRYTYKA” jest jedynym postępowym miesięcznikiem 
literacko-naukowym, jaki wychodzi w Galicyi. Stojąc 
na stanowisku narodowem, pielęgnuje ideały ogólno­
ludzkie- i nawołuje do radykalnych reform polityczno- 
społecznych. Życie jednostkowe i zbiorowe pragnie 
opierać na głębokiej podstawie kultury etycznej i este­
tycznej — zaznajamia więc ogól z najnowszymi prą­
dami na tych polach i z szczególną uwagą śledzi ruch 
nowej tak zwanej modernistycznej literatury i sztuki 

polskiej.
W roku 1901-1903 drukowali w „KRYTYCE” prace 
swoje : dr. T. Aszkenaze, prof. J. Baudouin de Courte- 
nay, prof. Odo Bujwid, I<az. Bujwidowa, Jerzy Bran- 
des, Leo Bolmont, dr. H. Biegcleisen, Br. Biegeleisen, 
prof. Piotr Chmielowski, A. Chołoniewski, A. Cybulski, 
G. Daniłowski, dr. Z. Daszyńska-Golińska, Ignacy Da­
szyński,- D-mol, D. Elmer, W. Feldman, P. -Filipowicz, 
prof. dr. L. Gumplowicz, dr. Wł. Gumplowicz, dr. K. 
Gorzycki, S. Haecker, Wł. Jarosz, Z, Kawecki, Marya 
Konopnicka, Jan Kasprowicz,.. dr. W. M. Kozłowski, 
Ludwik Kulczycki, L. Krzywicki, Tad. Konczyński, 
dr. Kazimierz Kelles-Kranz, dr. A. Korkis, Edm. Libań­
ski, E. Leszczyński, Jan Lorentowicz, Adam Łada, 
Tad. Miciński, F. Mirrandolla, dr. J. W. Marchlewski, 
M. Moczulski, A. Niemojewski, A. Neuwert-Nowaczyń- 
ski, dr. K. Nitsch, Wł. Orkan, Ostap Ortwin, M. Ol­
szewski, St. Przybyszewski, J. Pietrzycki, Wł. Perzyń- 
ski, St. Rossowski, dr. Jan Roszkowski, J. Ruffer, Wł. 
St. Reymont, dr. S. Rundstein, W. Reger, Sewer, 
J. Stein, Leop. Staff, T. Sobolewski, D. Śliwicki, L. 
Szczepański, M. . Szukiewicz, Kazimierz Tetmajer, .1. 
Tenner, dr. Teicher, dr. C. Trylowski, Tad. Ulanowski, 
St. Witkiewicz, Stan. Wyspiański, dr. Wł. Witwicki, 
dr. L. Winiarski, G. Zapolska, M. Zaruski, H. Zbierz- 
chowski, dr. J. Zieliński, Stefan Żeromski, K. Zawi­

stowska, dr. Jerzy Żuławski.
Zwracamy uwagę, że „Krytyka” od stycznia 

1903 podaje w „Przeglądzie miesięcznym” szeroki 
obraz życia ekonomicznego, społecznego, teatralnego, 
muzycznego, sztuk plastycznych etc. z pod pióra spe- 
cyalistów, zaś w „Przeglądzie prasy” zaznajamia z naj­
ważniejszymi głosami prasy polskiej, niemieckiej, fran­
cuskiej i słowiańskiej.

PRENUMERATA „KRYTYKI” wynosi rocznie 
li kór., 12' mark., 14 fres., kwart. 3 k., 3 m., 3'50 fr.

Adres redakcyi i administracyi:
Krafiów, ulica Wrzesińsfia liczba 7.

Przegląd Górniczo-Hutniczy.
Czasopismo poświęcone sprawom przemysłu górniczego 
hutniczego (ze szczególrem uwzględnieniem przemysłu 

górniczego i hutniczego w Królestwie Polskiem). 
Wychodzi 1. i 15. każdego miesiąca.

Przedpłata z przesyłką pocztową rocznie rub. 12. pół­
rocznie rub. 6, kwartalnie rub. 3.

Adres Redakcyi: Dąbrowa (gubernia Piotrkowska) 
Wydawca Stanisław Ciechanowski, Redaktor 

Mieczysław Grabiński.

„KSIĄŻKA"
Miesięcznik poświęcony krytyce i bibljografji polskiej 

pod kierunkiem literackim ADAMA MAHRBURGA. 
(Cena roczna r6. 2.)

Czasopisma specjalne podają oceny krytyczne 
książek tylko w zakresie specjalności swojej, czaso­
pisma ogólne zamieszczają oceny dzieł tylko przygodnie, 
bez uroszczeń i możności systematycznego wyczerpy­
wania. „Książka” jest jedynym organem polskim spe­
cjalnie poświęconym systematycznej krytyce piśmien­
nictwa bieżącego, zapoznać się ze wszystkiem, co go 
z jakichkolwiek względów zajmuje organ taki, jak 
„Książka” jest nieodzowny. Próbne numera otrzywać 
można w każdej księgarni oraz u wydawców księgarni 
E. WENDE i Ska w Warszawie Krakowskie Przedm. 16

TYGODNIK POLITY­
CZNO - SPOŁECZNY 
I LITERACKI progra­
mem swoim obejmuje 

wszystkie dziedziny życia, wiedzy, litera­
tury i sztuki. Redakeya przy współudziale 
licznego grona zharmonizowanych z nią 
współpracowników, stara się ten program 
wypełnić artykułami i utworami, których 
poważna treść łączy się z wytworną formą. 
Zadaniem jej dawać czytelnikom: ścisłą 
i tylko od wymagań prawdy zależną wiedzę, 
czyste i od wszelkiej sofistyki praktycznej 
wolne zasady moralne; gorącą dbałością 
o szczęście społeczeństwa natchnione po­
budki do czynów i drogowskazy dążeń, dzieła 
sztuki odblaskiem piękna promienne, kryty­
cyzm bezstronny, miłością szczerą i ogar­
niającą wszystko, co w życiu pracy, ideałach 
i tradycyach narodu i ludzkości jest kocha­
nia godnem. — Przy końcu każdego kwar­
tału do numeru dołącza się dodatek bezpła­
tny sześcio-arkuszowy, a po ukończeniu 
obecnie wychodzącej „Filozofii pieniądza11 
J. Simmela zaczniemy w dodatku druk innej 
pracy J. M. Baldwina „Życie społeczne i mo­
ralne11. — Cena prenumeraty „Prawdy11 kwar­
talnie: w Warszawie, rb. 2, z przesyłą po­
cztową rb. 2 kop. 50.

Adres: Warszawa, ul. Sadowa Nr. 14.

„Wiedza, to potęga".
NUMERA OKAZOWE GRATIS i FRANCO.

Jedyne tanie, poważne pismo naukowe

Biiiiofeha Samofiszfałcenia
(N)aufiowa).

Zamieszcza artykuły naukowe ze wszystkich 
gałęzi wiedzy i nauki w jednej części; w drugiej 
książkowej: dzieła i studya obszerniejsze, tworzące 
z czasem prawdziwą ozdobę biblioteki każdego 
inteligentnego osobnika.

Wyszedł Nr. 8 i 9. Zawierają: Gematrya i Dzia= 
dy przez A. Niemojewskiego; Z postępu techniki 
i przemysłu przez Ed. Libańskiego; Język małp 
przez W. Bólschego; Związki kohiete w północnej 
Ameryce przez dr. W. Bugiela; Trzy książeczki 
z 16=wieku (rzecz o apokryfach polskich) przez 
Ign. Radlińskiego! Ruch współdzielezy podług K. 
Gide’a przez W. Szukiewicza. W dziale książko­
wym: Rozwój umysłowy ludów Europy przez prof. 
Drtinę (dokończenie); Teorye i pojęcia chemii przez 
Dr. Lud. Brunera.

Biblioteka wychodzi dwa razy na miesiąc obję- 
lości 6 arkuszy druku wielkiego formatu (96 stronic) 
każdy numer.

Warunki prenumeraty na prowincyi:
Kwartalnie 2 rb. Półrocznie 4 rb. Rocznie 8 rb. 
Redaktor St. Kucharski. Warszawa. Nowy świat 37. 

Prenumerata kwartalna 2 ruble.
W Galicyi: Lwów, Księgarnia narodowa. Akade­
micka 8. cena we Lwowie rocznie 18 K, półrocznie 
9 K, kwartalnie 4 K 50 h. Z przesyłką 21 K rocz­

nie — kwartalnie 5 K 25 h.
Numera okazowe gratis. --------



Wiedeński Bank Związkowy
Filia we Lwowie

l w o w

Fundusze rezerwowe:

K 23,027.428.13

we własnym gmachu 
przy ulicy

Jagialloiiskiej I. 3.
Tel. nr. 57 Dyrekcya 
Tel. nr 358 Kantor 

wymiany

Zakład centralny: 
WIEDEŃ.

FILIE: Aussig n/Ł. 
Berno, Budapeszt, 
Ozerniowce, Grac, 

Prościejów, W. Neu- 
stadt i St. Pólten.

12 kantorów wymia­
ny i kas depozyto­
wych we Wiedniu.

Załatwia wszelkie interesa bankowe, oraz tran=akcye w zakres kantorów 
wymiany wchodzące a mianowicie:

Przyjmuje wkładki w rachunku czekowym i w rachunku bieżącym.
Przyjmuje wkładki na 3’6 prc. książeczki wkładkowe. Oprocentowanie 

rozpoczyna się z dniem następnym po złożeniu wkładki, a kończy 
się z dniem poprzedzającym podjęcie wkładki. Podatek rentowy 
opłaca bank z własnych funduszów.

Eskontuje weksle, otwiera kredyty i udziela zaliczki na podkład papierów 
wartościowych.

Przeprowadza wszelkie obroty giełdowe na targach krajowych i zagrań.
Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekazy na za­

graniczne miejsca.
Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje.
Wymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe.
Inkasuje weksle we wszystkich miejscach krajowyoh i zagranicznych. 
Przechowuje papiery wartościowe i zarządza nimi.
Ubezpiecza papiery wartościowe przed stratami z wylosowania.
Rewiduje bezpłatnie numera losów i innych papierów wartościowych, 

podlegających losowaniu.
Najkorzystniejsze warunki. — Pilne czuwanie nad interesami klienteli.
Ułatwienia wszelkiego rodzaju, umożliwione doświadczeniem i rozgałęzio­

nymi stosunkami w całym świecie kupieckim.

Ukończony maturzysta szkoły realnej 
poszukuje lekcyi. na wsi lub też jako 
towarzysz podróży. — Zgłoszenia pod 

T. W. 27 poste restante Lwów.

Znajdzie natychmiast umieszczenie 
kawaler w średnim wieku do zarządu mły­
nem i fabryką płyt słomianych w Galicyi. 

Wyjaśnienie bliższe w „Przemysłowcu".

fpmoctiilj handlowy
r bawek dziecinnych, młody (lat 20) zdol­

ny, pracowity i rzetelny, władający ję­
zykiem polskim . i niemieckim, poszukuje 

posady w większem mieście.
Wiadomość w administraćyi „Przemy­

słowca" dla S. L.

Najtańsza siła notoryczna 
w 50',, oszczędności.

Oryginalne .szwedzkie 

jWotory i lokomobile 
„AVAMCE“

pędzone ben­
zyną, naftą, 
spirytusem 

lub 

surową 
ropą 

dostarczają

l Specyalny skład

LINOLEUM i GETłAT

Chylewski, Jtruby i 5H»
Biuro techniczno i Zaijład instalacyjny

Adr. tel.: Chylewski, bwów.

£wów, ul. Kopernika 1. 15 a.

£wów, ul. Sykstuska 1. 2.
Poleca wyroby LINOLEOWE (korkowe) jako to: Chodniki do biur i pokoi jadalnych, dywany pod stoły, 
przedściółki przed umywalnie, Obrusy na stoły, Pasy (tischleifery) na stoły, Konsole, Kredensa i tp. 
Ceraty na stoły kuchenne, na obie strony do użycia. - ----------- ------- ■ - —
SPECYALNOŚCI: Na ceracie ręcznie malowane pasy (serwety podłużne), tabletki na tace i szafki, 
szczotkarki itp — Wykładanie całych przestrzeni gładkiem linoleum lub deseniowem.

SPECYALNY CENNIK NA ŻĄDANIE. 43

Sokolnicki i Wiśniewski

Dla amatorów fotografii 1
Do nabycia tanio

StereosHopowy ztiaKomity 
Aparat fotograficzny - - 
Steinhcila =====

magazynowy na 12 klisz 9/18 
z matówką i kasetką, ze statywem 

lub be/.
Bliższa wiadomość w Admin. Przemysłowca.

Akademicko 18.

BIIJFit ElElinOTEmiUNE
, Telefon Nr. 665.

• -------—19WUkV. Adres dla depesz: Grom, Lwów. 3ni. fl. Silili i chemii; i)r. fti. tiliitiftld

giuro patentowe
Berlin JtWG — jfiarienstrasse 28.

54

W roku 1903 zainstalowano we Lwowie przeszło 
2500 lamp żarowych.

PafpntU na wszVstkie kraie * ochrony wzo- 
lululllj rów wyrabia się jak najszybciej. 8

Projekty, porady techniczne i kosztorysy bezpłatnie. ?afrralmi ca ~ 8lelm“h > k»»al 
UlFfctUHł powozowy w Sambo­
rze. Wiadomość w stów, przemysłowców 
ty Samborze..

z ukończonym wydziałem budowy 
handlowy poszukuje | Wllłlfi szyn w krakowskiej wyższej sz 
lekcyi lub innego za- Q p?

jęcia przez lato na wsi. Oferty przyjmuje 
Administracya Ptzemysłowca dla „Artura11.

. —;...... ma-
.......... , __ krakowskiej wyższej szkole 

przemysłowej — władający dobrze i biegle językiem 
■s niemieckim, poszukuje odpowiedniego swym stu- 

dyom zajęcia. Wiadomość dla S. W. w Admini- 
stracyi »Przemyslowca«.

pracownia powozów Stanisława
■F Bocheńskiego w Nowym Sączu wykóttifje 
M powozy, wózki i szory według najnow- 
v szych wzorów. Skład również używanych 
P°wozów.



Księgarnia Rychlińskiego i lOegnera (w Łodzi)
poleca

. pracę STEFANA GÓRSKIEGO (Michała Nałęcza).
Książka daje całokształt obrazu stosunków społeczno--ekonomicznych stolicy 

przemysłu polskiego.
TREŚĆ: Wstęp. — I. Miasto. — II. .Społeczeństwo łódzkie. — III. Życie towarzyskie. — IV. Etyka, moral­
ność, oświata i szkolnictwo. — V. Nauka, literatura i sztuka. — VI. Filantropja i towarzystwo społeczne. — 
VII. Przemysł i haridel. —■ VIII. Fabryki. — IX. Towarzystwa spółdzielcze. — X. Hygiena i zdrowotność.— 

XI. Rodzina miast (Zgietz i Babjąnicę).
Form. 56-ka, str. 177 + IV. — Do nabycia we wszystkich księgarniach. — Cena Rb. 1 kop. 20j3 K)

JSSSSSSSSSSSSSSSiSiSSS^^SSS 
Poszukuję obznajomionych z fa- 
brykacyą wapna hydraulicznego. 
Wiadomość Jan Bromilski we Lwowie.

Antoni Hurysz i Sp właściciele kamieniołomów 
w Zaśeiance, poczta Baworow; stacya 

kolei: Ostrów=Berezowiea, polecają: 
materyał pierwszorzędnej jakości na cokoły,- filary, kwadry, schody, płyty; na najde­
likatniejsze wyroby rzeźbiarskie i ozdoby architektoniczne; słupy kilometrowe,;kostki 

brukowe, szuter drogowy.

Rok zal. 1869. Rok z.J. 1869.
Najwyższe odznaczenie z wj stawy.

jWieczysław Sickendorf
Lwów, ul. Żulińskiego 4.

Pierwsza fabryka powozów pędzona eloktromotorem.

Ceny najuiniarkowańsze, warunki najdogodniejsze. 
Próbki złożone w Redakeyi „Przemysłowca".

Informacyi bliższych podaje Administracya „Przemysłowca".

Ola wprowadzenia wyrobów przemysłowych Królestwa
w handel galicyjski

przyjmuje zdolny zastępca handlowy, obznajomiony z stosunkami miejscowemi, zastępstwo firm w Królestwie, 
mogących konkurować z importem Galicyi.

Zgłoszenia przyjmuje Administracya Przemysłowca pod L. M.

jCrajowa szkoła garncarska 
w Kołomyi.

Rok szkolny w kraj. Szkole garncarkiej w Ko­
łomyi rozpocznie się dnia 1. września b. r.

W ar u n k i przyjęcia:
1. Ukończony 13. rok życia i fizyczne uzdolnie­
nie do zawodu rękodzielniczego.
2. Ukońezoną szkoła ludowa z dobrym postępem,

Podania zaopatrzone w m/trykę i ostatnie 
świadectwo szkolne należy adresować „do Dyrek- 
cyi kraj. Szkoły garncarskiej w Kołomyi. Przy 
szkole znajduje się internat, w którym całe utrzy­
manie kosztuje 16 K, miesięcznie. Uczniowie 
ubodzy a prowadzący się wzorowo i robiący dobre 
postępy inogą być częściowo lub w całości uwol­
nieni od [owyższ-j .opłaty. Uczeń pragnący być 
przyjęty do internatu winien wymienić tó w po­
daniu i oświadczyć czy i ile może opłacać za 
utrzymanie. Przyjęty do internatu winien postarać 
się o własną pościel.

Wyrób krajowy! Specyalność! Wyrób krajowy!
I JVfydło mleczne |

- - TOALETOWE (nietonące) - -
Jw nadzwyczaj trwałe i delikatne (w różnyeh zapachach) 

sztuka 30 halerzy.
Zamówienia wykonuje się odwrotną pocztą—odsprzedającym rabat, w 

% Adres: Stefan Ja«Ko (jloszany p. WHi). X

ygietticznc tutKi „?rittiiis“ 
z watą preparowaną chem. „Optimus", 
usuwającą istotnie nikotynę z dymu 
tytoniowego, co odnośne badania che­

micznie stwierdziły, wyrabiane z oryginalnej
bibułki francuskiej »ABADIE« i egipskiej 
są ostatnim wyrazem wysiłku na polu hy- 
gieny palenia. Do nabycia w fabryce tutek 
„PRIMUS" Lwów, ul, Mickiewicza 2. 50

Pracownia powozów i wózków
BOCHEŃSKIEGO

= w NOWYM SĄCZU ==
poszukuje

zdolnego kowala i stelmacha powozowego na 
stałe miejsce. Kuźnię wydzierżawi majstrowi kowalskiemu

| MASARNIA
u Franciszka icfiniowshiegc •

WE LWOWIE [

ul. Batorego 1.4 obok W-go Soleckiego j
83 poleca

■ Szynki
p uznane ogólnie za najlepsze w stnalju 5
8 oraz

p wszelkie inne wędliny j
niezrównanej do6roci

Fl-j również wielki zapas smalcu i słoniny. I

ZPatenty
na wynalazki wyjednywa

inż. 3(aztaierz Ossowski
JJiuro patentowe:

52 BERLIN, Postdammerstrasse 3. 
PETERSBURG, Wozniesienskij prosp. 3.

zdolny mechanik, egzamino­
wany maszynista, obznajo­
miony dokładnie z oświetle­
niem elektrycznem, dobry ry­
sownik, władający językiem 
polskim, ruskim, czeskim,

niemieckim, długoletni samoistny maszynista w cu­
krowni Tłumackiej, z powodu zwinięcia tejże fabryki, 
poszukuje posady werkmistrza, lub maszynisty w fa­
bryce maszyn, cukrowni w Galicyi lub Królestwie. 

Zgłoszenia przyjmuje Fr. Tuzinkiewicz me­
chanik w cukrowni w Tłumaczu.


